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Poz. 18. Zaliczenie służby wojskowej do wysługi emerytalnej. 
Okólnik Min. W. R. i O. P. z  dn. 26/1.28 Nr. O.Prez. 527/28.
W  ce lu  j e d n o l i t e g o  s t o s o w a n i a  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  e m e r y t a l n e j  

z d n ia  11 g r u d n i a  1923 r. (Dz.  U. R. Nr.  6 poz.  46  z r. 1924) i je j  u z u ­
p e ł n i e ń  o r a z  o k ó l n i k a  P r e z y d j u m  R a d y  M in i s t r ó w  z d n i a  30 k w ie t n ia  
1925 r. L. 5885 w s p r a w i e  za l i c za n ia  s ł uż by  w o j s k o w e j — t a k  po lsk ie j ,  j ak  
i z a b o r c z e j — d o  wys ług i  e m e r y t a l n e j  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  p o l ­
sk i ch ,  w y ja ś n i ł o  M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  w p o r o z u m i e n i u  z P r e z y d j u m  R a d y  
M in i s t r ó w  i M i n i s t e r s t w e m  S p r a w  W o j s k o w y c h ,  o k ó l n i k i e m  z dn ia  13 
s t y c z n i a  1928  r. L. D. 1. —  21210/5 /27 ,  co  n a s t ę p u j e :

O  ile ch od z i  o s ł u ż b ę  w o j s k o w ą ,  p e ł n i o n ą  w b. p a ń s t w a c h  z a b o r ­
czych ,  n a l e ż y  o d r ó ż n i ć  o d r ę b n e  i i n n e  p r z e p i s y ,  k t ó r e  w k a ż d e m  z tych  
p a ń s t w  o b o w i ą z y w a ł y  w s p r a w i e  za l i czen ia  s ł uż by  w o j s k o w e j  d o  wys ług i  
e m e r y t a l n e j  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h ,  a  w ó w c z a s  z z e s t a w i e n i a  
t y c h  p r z e p i s ó w  z p o s t a n o w i e n i a m i  ar t .  81 o r a z  ar t .  15, 37,  38 i 85  w y ­
żej  w y m i e n i o n e j  u s t a w y  o k a ż e  s ię  k o n i e c z n o ś ć  n a s t ę p u j ą c e g o  p o s t ę p o ­
w a n i a  p rzy  za l i czan iu  d o  wys ług i  e m e r y t a l n e j  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  p o l s k i c h  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  p e ł n io n e j  w b. p a ń s t w i e  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i e m ,  n i e m i e c k i e m  lub  r o s y j s k i e m ,  a m ia n ow ic i e :

f \ )  Z e  s ł uż by  w o j s k o w e j  w b. p a ń s t w i e  a u s t r o - w ę g i e r s k i e m  d o  w y ­
s ług i  e m e r y t a l n e j  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  po l s k i ch  wl icza s ię  k a ż ­
d ą  c z y n n ą  s łu ż b ę  w o j s k o w ą  p o d  w a r u n k i e m  b e z p o ś r e d n i e g o  p r ze j ś c i a  
z niej  d o  p a ń s t w o w e j  s ł uż by  cywi lne j  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j .  J a k o  b e z p o ­
ś r e d n i e  p r ze j śc ie  u w a ż a ć  n a l e ż y  r ó w n i e ż  w s t ą p i e n i e  d o  w s p o m n i a n e j  p a ń ­
s t w o w e j  s łużby  cywi lne j ,  g d y  o d n o ś n a  o s o b a  zw o ln i o n a  już z o s ta ł a  w p r a w ­
dz ie  z cz y n n e j  s ł uż by  w o js k o w e j ,  n ie  p r z e s t a ł a  j e d n a k  n a l e ż e ć  d o  n i e ­
cz y n n e j  r e z e r w y  w oj sk a ,  o b r o n y  k r a jo w e j  lub m a r y n a r k i  w o j e n n e j  i g d y  
n a  w y p a d e k  mobi l i zac j i  l ub  c z ę ś c i o w e g o  u z u p e ł n i e n i a  a r mj i  d o  s t o p y  
w o j e n n e j ,  w z g l ę d n i e  w raz ie  p o w o ł a n i a  na  ć w ic ze n ia  —  o b o w i ą z a n a  by ła  
s t a w ić  s i ę  d o  s z e r e g ó w  w e  w s p o m n i a n y c h  f o r m a c j a c h .  Czas  p o z o s t a ­
w a n ia  w t a k ie j  r e z e r w i e  —  a w ię c  p r ze d  z u p e ł n e m  z w o l n i e m e m  z tych  
f o r m a c y j — u w a ż a n y  m a  być  n a r ó w n i  z c z a s e m  c z y n n e j  s ł uż by  wo jsk ow ej ,  
o  ile c ho d z i  o o k r e ś l e n i e  b e z p o ś r e d n i e g o  p r z e j ś c i a  z n ie j  d o  p a ń s t w o ­
wej  s łuż by  cywi lne j .  Ze w z g l ę d u  n a  p o s t a n o w i e n i a  a r ty k u ł u  85 u s t a w y  
e m e r y t a l n e j  z d n ia  11 g r u d n i a  1923  r. (Dz.  (J. R. P. Nr. 6 poz.  46  z r. 
1 9 2 4 ) — p r ze rw y ,  za sz łe  m i ę d z y  w s p o s ó b  p o w y ż s z y  o k r e ś l o n ą  s łu ż b ą  
w o j s k o w ą  a u s t r o - w ę g i e r s k ą ,  a pol icz;  Iną d o  wys ług i  e m e r y t a l n e j  s łu ż bą  
p a ń s t w o w ą  p o l s k ą ,  o ile w s t ą p i e n i e  do  niej n a s t ą p i ł o  n a j p ó ź n ie j  d o  dn ia  
30  w rz eś n i a  1923 r., n i e  s t o j ą  n a  p r z e s z k o d z i e  wl iczen iu  ty c h  o k r e s ó w  
s łu ż by  w o j s k o w e j  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  d o  wys ług i  e m e r y t a l n e j  pol sk ie j ,  
k t ó r e  b y ły b y  p o l i c za ln e  d o  wys ług i  e m e r y t a l n e j  w b. p a ń s t w i e  au s t r o -  
w ę g i e r s k i e m  w raz ie  b e z p o ś r e d n i e g o  p r z e j ś c i a  z cz ynn e j  s łu ż b y  w o j s k o ­
w e j  d o  s łużb y  p a ń s t w o w e j  cywilnej  w t e rn  pańs tw ie .

P r z y z n a n e  o s o b o m  w o j s k o w y m  w b. a r m j i  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  p r a w o  
d o l i c za n ia  l a t  w o j e n n y c h  p rzy w y m i a r z e  n a l eż y to śc i  s p o c z y n k o w e j  p r z y ­
s ł u g u j e  r ó w n i e ż  t y m  f u n k c j o n a r j u s z o m  p a ń s t w o w y m  p o l sk i m ,  k tó rzy
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w myśl  pow yższ eg o  m a ją  p r a w o  do zaliczenia im do  wysługi  e m e r y t a l ­
nej służby wojskowej  w b. pa ń s tw ie  au s t ro -w ęg ie r sk ie m .  Takie  dol icze­
nie lat  wojennych  należy się również  ty m  f u nkcj on a r ju szom  pa ń s t w o w y m ,  
którzy w b. pańs tw ie  au s t ro -w ęg ie r sk ie m  pełnili  s łużbę  w czasie  wojny 
w swym c h a r a k t e rz e  fun kc jo nar ju szów pa ń s t w o w y ch  cywilnyclj ,  p rzy­
dz ielonych do  s łużby przy oddz ia łach ,  zak ład ach  i innych o rg a n a c h  o p e ­
ru jących armji.

O s o b o m ,  w y m i e n i o n y m  w pop rzed n im ,  u s t ę p ie  należy się w o b e c  
t ego  dol iczenie tylko je d n e g o  roku wo je nnego ,  jeżeli  pełniły s łużbę  wo­
j e n n ą  przed  d n ie m  1 s ie rpnia  1914 r. w jednej  wojn ie  przez przec iąg 
czasu dłuższy,  niż je d e n  rok.  W razie pe łn ienia  jej ty lko przez je de n  
rok lub krócej  — służbę  wo je nn ą  liczyć na leży  podwójnie .

W czas ie  wojny  ostatniej ,  t rwające j  od 1 s ie rpnia  1914 r. do 3 l  
paźdz ie rn ika 1918 r., w ob ręb ie  każ d e g o  roku  k a l e n d a r z o w e g o  s łużbę 
w ojenną  liczyć należy podwójn ie ,  jeżeli  o d n o ś n a  o s o b a  w d a n y m  roku 
k a le nda rzow ym :

a) p o zo s ta w a ła  podczas  wojny con a jm nie j  przez 3 m ie s i ą c e  w czyn­
nej służbie wojskowej  a lbo  w c h a ra k te rz e  fun kc jona r jusza  p a ń s tw o w e g o  
cywilnego,  p r zydz ie lonego  do s łużby przy oddzia łach ,  z ak ładach  i innych 
or ga na ch  ope ru ją cych  armij ,  albo

b) bez względu na czas t rwani a  tej  s łużby —• bra ła  udział  w w a l ­
kach lub odnios ła  ranę  w obliczu n ieprzyjac iela  lub z p o w o d u  t ru dów 
wojennyc h  — a więc także  z p o w o d u  c h o ró b  e p id em ic zny ch  — stała się 
n iezdolną  do służby.

B) Ze s łużby wojsko we j  w b. pa ń s t w ie  n i e m i e c k i e m  do wysługi  
e m ery ta ln e j  funkc jona r ju szó w p a ń s tw o w y c h  polsk ich  wlicza się każdy 
o k re s  służby wojskowej  czynnej  bez og ran iczeni a  i bez względu na p rz e r ­
wy w tej  s łużbie oraz na przerwy między  nią a służbą p a ń s t w o w ą  cywilną.

Jeżel i  s łużba  wo jskowa pr zy p ad a ła  na czas wojny,  na leży  doliczyć:  
tylko j e d e n  rok wojenny ,  gdy  służba w oj sk ow a  pe łn io na  była przed  
dn iem  1 sierpnia  1914 r. w jedne j  wojnie przez  przec iąg czasu  dłuższy, niż j e ­
d en  rok.  W razie pe łn ien ia  jej przez j e d e n  rok, lub krócej ,  o raz  w cza ­
sie wojny os ta tn ie j ,  t rw a ją ce j  od  1 s ie rpnia  1914 do 31 grudnia  1918 r., 
s łużba wo jsk owa liczy się pod wójn ie .  Należy je d n ak  pr zy t em  brać pod  
uw agę  w czasie wojny każdy  rok ka l enda rzow y z o s o b n a  i zaliczać w nim 
podwójn ie  s łużbę wojskową ty lko pod  w arunk ie m ,  gdy  d a n a  os o b a  w tym 
roku ka l end a rz owym :

a) brała udział  w bitwie,  po tyczce ,  walce  pozycyjnej  a lbo  oblężeniu;
b) nie  była wpr awdz ie  pr z e d  n i eprzy jac ie lem,  ale z p o w o d ó w  służ­

bowych zna jdowała  się co n a j m n ie j  przez dwa m ie s i ą c e  na  te re n i e  wo jenn ym .
Po dc zas  pokoju  s p ę d z o n a  s łużba  w m a r y n a r c e  wojenne j  n iemieckie j  

przy pod ró żach  poza o b r ę b  m or za  Pó łno cnego  i N ie m ie c k ie g o  (Nord- und 
O s t s e e )  m a  być l iczona w s t o su n k u  40 dni za j e d e n  m ie s i ąc  pod  w a ­
runkiem,  że po by t  na obcych  w o d a c h  t rwał bez prze rwy  cona jm ni e j  
sześć  mies ięcy.

C) Ze s łużby wojskowej  w b. pańs twi e  rosy jsk iem do wysługi  e m e ­
rytalnej  funkc jona r ju szó w pa ń s t w o w y ch  polsk ich  wlicza się każdą  czynną  
s łużbę  wojskową.  Ze s łużby  wojskowej ,  pe łnione j  w czasie wojny  ro-
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s y j s k o - j a p o ń s k i e j ,  t r w a j ą c e j  od  27  s ty c zn ia  1904  r. d o  31 s i e r p n i a  1905 
r. i w o jn y  o s t a t n i e j ,  t r w a ją c e j  o d  1 s i e r p n i a  1914 r. d o  31 p a ź d z i e r n ik a  
1917 r. n a l e ż y  l iczyć  p o d w ó j n i e  cz as  p o z o s t a w a n i a  na  t e r e n i e  w o j e n n y m .  
Cz as  t e n  l iczy s i ę  j e d n a k  p o d w ó j n i e  ty l ko  p o d  w a r u n k i e m ,  że d a n a  o s o ­
b a  b r a ł a  udz i a ł  c h o c i a ż b y  w j e d n y m  b o ju  lub p o z o s t a w a ł a  c h o c i a ż b y  j e ­
d e n  raz p o d  o g n i e m  n ie p rz y ja c ie l s k im .  J e d y n i e  r a n n y m ,  e w a k u o w a n y m  
p o z a  t e r e n  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h ,  l iczy s ię  p o d w ó j n i e  t a k ż e  p o z a  t y m  t e r e ­
n e m  c z a s  p o z o s t a w a n i a  w s t a n i e  r a n n y c h .

D) P rzy  za l i c ze n iu  d o  w ys ług i  e m e r y t a l n e j  w P a ń s t w i e  P o l s k i e m  
w m y ś l  a r t y k u ł u  81 u s t a w y  e m e r y t a l n e j  s łuż by  w o js k o w e j ,  s p ę d z o n e j  
w  b. p a ń s t w a c h  z a b o r c z y c h  n a l e ż y  m i e ć  na  u w a d z e ,  że

1. z w y j ą t k i e m  s łuż by  w o j s k o w e j  n a  o b s z a r z e  o p e r a c y j n y m — inne j  
s łu ż by  s p ę d z o n e j  p r z e d  u k o ń c z e n i e m  18- tu l a t  życia  n i e  m o ż n a  wl iczać  
d o  w ys ł ug i  e m e r y t a l n e j :

2. j a k k o l w i e k  p r ze p i sy  b. p a ń s t w  z a b o r c z y c h  nie z a w ie r a ł y  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń  —  p o l i c za ln y  cz as  o b o w i ą z k o w e j  s łużby  
w o j s k o w e j  w ty c h  p a ń s t w a c h  m o ż e  m i e ć  w P a ń s t w i e  P o l s k i e m  wpły w 
ty lk o  n a  w y s o k o ś ć  u p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e g o ,  a n ie  na  u z a s a d n i e n i e  r o ­
sz cz en ia  o  to  u p o s a ż e n i e ,  gdy ż  inacze j  s p o s ó b  za l i czan ia  tej  s ł uż by  by łby  
k o r zy s t n ie j s zy ,  niż s p o s ó b  za l i cz an ia  o b o w i ą z k o w e j  s ł uż by  w o j s k o w e j  p o l ­
sk ie j  w m y ś l  ar t .  37 u s t a w y  e m e r y t a l n e j ;

3. cz as  p r z e b y t y - w  n iewol i  w o je n n e j ,  o ile d o s t a n i e  s ię  d o  niej  n a ­
s t ą p i ł o  b e z  w ła s n e j  winy,  za l icza  s ię  p o j e d y ń c z o ;

4. p rzy  za l i c za n iu  —- t a k  p o j e d y ń c z o ,  j a k  p o d w ó j n i e  —  s łu ż b y  w o j ­
sk o w ej ,  s p ę d z o n e j  p o d c z a s  w oj n y  w j e d n e m  z b. P a ń s t w  za b o r c z y c h ,  
j e s t  b e z  z n a c z e n i a ,  czy s łu ż ba  t a  p r z y p a d a ł a  p r z e d  w s t ą p i e n i e m ,  czy p o  
w s t ą p i e n i u  f u n k c j o n a r j u s z a  d o  p a ń s t w o w e j  s łużby cywi lne j .

E) S ł u ż b a  w o j s k o w a  w p o l s k i c h  f o r m a c j a c h  w o j s k o w y c h ,  u z n a n y c h  
p r ze z  b. p a ń s t w a  z a b o r c z e  za częśc i  s k ł a d o w e  ich a rmj i  —  jeże l i  n i e  z a ­
l icza s i ę  jej d o  wys ług i  e m e r y t a l n e j  j a k o  s łużby  w w o js k u  p o l s k i e m  
w myś l  z n o w e l i z o w a n e g o  ar t .  105 u s t a w y  e m e r y t a l n e j ,  a w ię c  j a k o  s ł u ż ­
b a  w f o r m a c j a c h  w o j s k o w y c h ,  w y m i e n i o n y c h  w § 8 r o z p o r z ą d z e n i a  M i ­
n i s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h  z d n ia  19 s ty czn ia  1927 r. (Dz. U. R. P. Nr.  9 
poz.  72) —  w i n n a  być  z a l i c za na  d o  wys ług i  e m e r y t a l n e j  t a k ,  j ak  s łużb a  
w ty c h  a r m j a c h ,  w m yś l  p o s t a n o w i e ń ,  p r z e w i d z i a n y c h  wyże j  w p u n k t a c h  
Eł)> B), C) i D) —  za le żn i e  o d  t e go ,  k t ó r e  z b. p a ń s t w  z a b o r c z y c h  d a n ą  
p o l s k ą  f o r m a c j ę  w o j s k o w ą  u z n a ł o  za c z ę ś ć  s k ł a d o w ą  swe j  si ły zbro jne j .

II. Ze s ł uż by  w o j s k o w e j  w P a ń s t w i e  P o l s k ie m :
a) d o  w ys ł ug i  e m e r y t a l n e j  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  wlicza 

s i ę  cz as  c z yn n e j  s łuż by  w w o js ku  p o l s k i e m ,  g d y  f u n k c j o n a r j u s z  nie s p e ł ­
n ia ł  je j  r ó w n o c z e ś n i e  z p a ń s t w o w ą  s łu ż bą  cywilną .

N a le ży  p r z y t e m  m i e ć  n a  u w a d z e ,  że:
1. z w y j ą t k i e m  s łużby w o j s k o w e j  na o b s z a r z e  o p e r a c y j n y m  —  inne j  

s łużby ,  s p ę d z o n e j  p r z e d  u k o ń c z e n i e m  18-tu l a t  życia,  nie  m o ż n a  wl iczać  
d o  w ys łu g i  e m e r y t a l n e j ;

2. s łużb a  w o j s k o w a  o b o w i ą z k o w a  m a  w pły w  ty l ko  na w y s o k o ś ć  
u p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e g o ,  a nie  na  u z a s a d n i e n i e  r o sz c ze n ia  o to  u p o ­
s a ż e n ie .
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b) Cz„s czynnej służby w o jskow e j po lsk ie j, odbyte j podczas w o jny  
od dnia rozpoczęcia działań w o jennych  do dnia podpisan ia  trak ta tu  p o ­
koju, zalicza się podwó jn ie  do wysługi em ery ta lne j funkc jonarjuszów  pań­
stwowych. r

Służbę w ojskową, pełn ioną w czasie osta tn ie j wojny, zalicza się 
w ten sposób, po dzień 18 października 1920 r., to jest po dzień zawie­
szenia broni, poprzedzającego zawarcia poko ju  z Rosją i U kra iną , u tych 
funkcjonarjuszów, k tó rzy  przeszli w stan spoczynku lub zm arli przed 
dniem 17 grudnia 1926 r. Tym  zaś, k tó rzy  przeszli, względn ie  przejdą 
w stan spoczynku lub zm arli po dniu 17 grudn ia  1926 r „  podwójne  l i ­
czenie służby w o jskowe j w czasie w o jny  w myśl art. I. p. 2 rozporzą ­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 13 g rudn ia  1926 r. (Dz U R 
P. Nr. 122 po z. 705) należy się po dzień 18 marca 1921 r.| to  jest po 
dzień podpisania t rak ta tu  p oko ju  z w y m ie n io ne m i państwam i.

• PrZ£ C79 Ściowej m ob il izac j i  oblicza się podw ó jn ie  czas służby, o d ­
by te j w fo rm ac jach  zm ob il izowanych  oraz w M in is te rs tw ie  Spraw W o j­
skowych i Maczelnem Dowództw ie .

Przy podw ó jnem  liczeniu jest bez znaczenia, czy służba w o jsko w a  
tunkc jonarjuszów  państwowych w czasie w o jny  pe łn iona była przed wstą­
p ien iem , czy po wstąpien iu  do państwowej s łużby Cywilnej, oraz czy 
była to służba w o jskowa obowiązkowa, czy ochotn icza lub dobrowolna  
Ustawa em ery ta lna  z dnia 11 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6 poz.’
^  Z nP î -  n ' £ zaw‘.era bow iem  pod tym  względem  żadnych zastrzeżeń.

c j  Należy na tom ias t m ieć  na uwadze, że służba w o jskow a  n ie ob o ­
wiązkowa, aby m og ła  być w ogó le  policza lną do wys ług i e m ery ta lne j 
łącznie ze służbą państwową cyw ilną  —  winna być służbą n ieprzerwaną 
w mysi art. 10 powołane j us taw y em ery ta lne j z w y ją tk ie m  p rzypadków  
przewidzianych w os ta tn im  ustępie art. 37 i w a r t .  85 cytow ane j ustawy.

d) Lzas przebyty  w n iewoli  wo jennej —  jeżeli dostanie  się do niej 
nastąpiło  bez własnej w i n y - l i c z y  się do wysługi e m ery ta lne j pojedyńczo;

e) Postanowienie  to —  o ile dotyczy pozosta jących w n iewoli  fun- 
kcjonarjuszow państwowych cyw ilnych, jak  również prawo do p od w ó jn e ­
go liczenia czasu służby w myśl art. 15 ustawy e m ery ta lne j do wysłua i 
em ery ta lne j tych  funkc jona r juszów  państwowych, k tó rzy w  swym  charak­
terze tunkc jona rjuszów  państw ow ych  cyw ilnych  w czasie w o jny  lub m o ­
b il izacji pełn ią  służbę w fo rm ac jach  wojskowych , względn ie  na te ren ie  
operacy jnym , są podpo rządkow an i dowództw u  a rm ji  —  może w mvśl 
drugiego ustępu art. 92 te jże ustawy m ieć  zastosowanie  dop iero  po 1 
października 1923 r. p F

P. o. Podsekretarza Stanu (— ) W7. Ż ło b  ick i

Okólnik M. IV. R. i O. P. z dnia 10/11 3 llX  Nr. 3992/28.

i m 5 ^ m terStr  Skarbu p ism em  z dnia 23 sierpnia 1928 r. Nr. D. 1. —
u wydanem  w porozum ien iu  z M in is te rs tw em  Spraw W o jsko ­

wych, przesła ło następujące wyjaśnienie:
„ W  związku z punktem  2) ustępu D) okó ln ika  M in is ters twa Skarbu
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z dnia 13 s tycznia 1928 r. L. D. 1.21210/5/27 w sp ra w ie  sposobu  zaliczania 
s łużby wo jsk owe j  do wysługi  em e ry ta ln e j  ozna jmia  się d o d a tk o w o  w p o ­
rozum ie n iu  z M in is te rs tw em  S p ra w  Wojskowych,  że, w myśl  p rzep isó w 
byłych p a ń s tw  zaborczych,  ob o w ią zk o w a  służba w o jsk ow a w o dn ośn ych  
a r m j a c h  trwała:

a) w b. armji  aust ro-węgiersk ie j :
1) w wojsku  w s p ó ln e m  ( G e m e i n s a m e s  Heer )  we wszys tkich ro d z a ­

jach  broni  3 lata,
2) w obroni e  kra jowej  (Land wehr )  we  wszys tk ich  rodz a j ach  broni

2 lata,  zaś w w y p a d k u  uzyskania  s t o p n ia  po do f ic e r sk ie go  —
3 lata.

Pos iada jący  ś rednie  wyksz ta łcen ie  w zak res ie  8-u klas  g im n a z ju m  
lub zak ładu  n a u k o w e g o  ró w n o rz ę d n e g o  odbywali  j e d n o ro c z n ą  s łużbę  woj­
s k o w ą  z wy ją tk ie m  m aryna rk i  wojenne j ,  gdzie s łużba  dla tej  ka tegor j i  
o s ó b  t rwała  2 lata.

Wcieleni  do  zapaso w e j  rezerwy (Ersa tz reserve )  odbywal i  j ed yn ie  
wyszkolen ie  wojskowe,  k t óre  t rwało w wojsku  w s p ó l n e m  8 tygodni,  zaś 
w ob ro n ie  kra jowej — 10 tygodni;

b) w armj i  n iemieckiej :
1) w kawaler j i  i konne j  ar tylerj i  ( re i te nde  Fe ldar t i l l e re )  — 3 lata,
2) w t a b o r a c h  w zasadz ie  je d e n  rok,
3) w m a r y n a r c e  w oje nne j  3 lata,
4) w innych rodzajach  broni  2 lata.
Po s i ada ją cych  wyksz ta łcen ie  w zakres ie  6 klas  szkoły ś rednie j  lub 

zak ładu  n a u k o w e g o  rów norzędn ego ,  j ako też  nauczyc ie le  szkół  ludowych 
i kan d y d ac i  na nauczyciel i  szkół  ludowych odbywal i  j e dn oroc zną  s łużbę  
wojskową,

c) b. armji  rosyjskiej :
1) w p iechoc ie  i artylerj i  — oprócz  k o n n e j — 3 lata,
2) we  wszys tk ich innych rodza jach  broni  wojsk  l ą d o w y c h — 4 lata,
3) w m a r y n a r c e  wojenne j  — 5 lat.
Pos iada jący  wykszta łcen ie  w zak res ie  4-ch lub 6-u klas szkoły ś r e d ­

niej lub r ó w n or zędne go  zakładu  n a u k o w e g o  odbywali  3- letnią obow iąz­
k o w ą  s łużbę  w o j sk o w ą  we wszys tk ich rodza jach  broni .

' P os iada jący  zaś wyksz ta łcen ie  6-u klas  szkoły ś rednie j  względnie 
ró w n o r z ę d n e g o  zakładu  n a u k o w e g o  lub 2-ch klas  s e m i n a r j u m  d u chow neg o ,  
k tórzy wciągu s łużby zdali eg zam in  na s to p ie ń  c h o r ą ż e g o  lub p o d p o r u c z ­
nika,  odbywal i  2-letnią ob o w ią zk o w ą  s łużbę  wojskową.

W olo nt ar ju sze  ( , ,wo lnoopr ied ie la juszczyjs ia“ ), pos iada jący  wykształ -  
cen ie  w zakr e s i e  con a jmn ie j  4-klas szkoły ś rednie j  i r ów nor zędne j ,  o d ­
bywali  2-letnią ob o w ią zk o w ą  s łużbę w o jsk ow ą we wszys tk ich  rodzajach 
broni .  W olon ta r ju szom ,  p o s ia d a j ą c y m  cona jm nie j  6 k las  szkoły ś redniej  
i równorzędne j  lub 2 klasy s e m in a r ju m  duchow nego ,  którzy zdali  e g z a ­
m in  na  s top ień  c h or ążego  lub p o d po ruczni ka ,  sk ra c a n o  czas ob o w ią zk o ­
wej służby do 1-go roku  i 6-u miesięcy .  Przywilej t en  odnos i ł  się j e d ­
n a k  ty lko do wojsk  lądowych.
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Czas trwania obowiązkowej służby w poszczególnych rodzajach bro­
ni Wojska Polskiego określa ustawa z dnia 23 maja 1924 r. o powszech­
nym obowiązku wojskowym (Dz„ U. R. P. Nr. 46, poz. 459 z r. 1928).

Powyższe wyjaśnienie podaję do wiadomości z tern, że okólnik Mi­
nisterstwa Skarbu z dnia 13 stycznia 1928 r. Nr. D. I. 21210|3|27, ogło­
szony został w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 
29 lutego 1928 r. Nr. (105), poz. 36.

Za Ministra W. R. i O. P. (—) St. Czerwiński
Podsek. Stanu.

Okólnik M. W. R . i o. P. Z dn. 6/II  1.28 Nr. O-Prez. 1588/28.

Ministerstwo Skarbu, pism em  z dnia 25 lutego 1928 r. L. D. 1. 
1290/5/28, wydanem w porozumieniu z M inisterstwem Spraw W ojsko­
wych, wyjaśniło, że służba, pełniona w b. rządowej straży bezpieczeństwa 
we Lwowie w Przemyślu i Krakowie od 1 listopada 1918 r. do 30 listo­
pada 1919 r. była służbą wojskową polską. Służba ta podlega więc za ­
liczeniu do wysługi em eryta lnej w myśl okólnika M inisterstwa Skarbu 
z dnia 13 stycznia 1928 r. L. D. I. 21210/5/27, — a więc również p od­
wójnie, jeżeli istnieją warunki, określone w punktach a) i b) us tępu  ft 
tegoż okólnika (okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 26 stycznia 
1928 r. Nr. O. Prez. 527/28, ogłoszony w Dzienniku Urzędowym Mini­
sterstwa W. R. i O. P. z dnia 29 lutego 1928 r. Nr. 2/195).

P. o. Podsekre tarza  Stanu (— ) W7. Żłobicki.

Wyciąg z  okólnika Ministra Skarbu z  r. 1923 Nr. 14412 D . B . Em. 26.

Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, odnośnie zaliczenia służby w b. Żan- 
darmerji Krajowej Polskiej, następnie  służby w Żandarm erji Wojskowej 
i Poiowej, pełnionej w czasie działań wojennych od 1 listopada 1919 r. 
do 18 października 1920 r. wymiarze podwójnym do wysługi em ery ta l­
nej w myśl art. 15 ustawy emerytalnej z dn. 11 grudnia 1923 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 6.24) odnosi się tylko do zawodowych wojskowych, nie może 
zaś być stosow ane do funkcjonarjuszów państwowej służby cywilnej.

Poz.19. Zaliczanie  lat pracy  naucz, w b. zab orze  austr. do  em erytury .

Opinja Prokuratury Generalnej z  dn. 19.///.25 L. 4528\629\28]Vl\F\62\28.

J a k  wynika z treści akt, nadesłanych przez Ministerstwo Skarbu pi­
sm em  z 28 maja 1927 r. L. 7654/27, wyłoniła się różnica poglądów praw ­
nych między Ministerstwem W. R. i O. P. a Ministerstwem Skarbu
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w kwestji ściągania opłat  emeryta lnych,  przewidzianych w art. 56 gal. 
ustawy krajowej z 11 czerwca 1905 r. (Dz. U. Kr. Nr. 73) w brzmieniu, 
us ta lonem przez Ustawę Krajową z 12 czerwca 1914 r. Dz. U. Kr. Nr. 60, 
gdzie pos tanowiono,  że po pierwszem s tałem zamianowaniu w publicz­
nych szkołach ludowych mają nauczyciele wypłacić do Krajowego fu n ­
duszu szkolnego emeryta lnego kwotą,  równającą się 2% wynagrodzenia 
i 2% wyliczalnej do emerytury  części dodatku na mieszkanie,  pobieranych 
przez wszystkie policzone im do  emerytury lata poprzedniej służby  
nauczycielskiej.

W tym względzie Ministerstwo W. R. i O. P. podnios ło z jednej 
s t rony wątpliwości natury prawnej,  kwest jonując moc  obowiązującą p o ­
wyższych przepisów wobec treści ustawy z 27 maja 1919 r. (Dz. P. P.P.  
Nr. 44 poz. 311), ewent.  zaś ustawy z 30 stycznia 1920 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 11 poz. 6 1 ,o  czem wspomina opinja wydziału prawnego Minister­
s twa W. R. i O. P. z marca  1925 r. L. 126, z drugiej zaś strony wskaza­
ło na wielkie trudności faktyczne, jakie nas tręczają się w praktyce przy 
s tosowaniu tych norm i z obu tych powodów zwróciło się p i smem z dnia 
6 marca 1927 r. L. 1. 2325/27 do Ministerstwa Skarbu z prośbą o wyra­
żenie zgody na odpisanie opłaty emerytalnej  z art. 56 cyt. wyżej ustawy 
Krajowej w odniesieniu do nauczycieli  szkół powszechnych w b. Galicji, 
którzy zostali ustaleni w zawodzie automatycznie na podstawie przepi­
sów ustawy z 27 maja 1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 44 poz. 311) i którym 
powołane do tego władze nie wystawiły dekretów policzalności lat służ­
by i nie wymierzały dotychczas przypadającej do uiszczenia opłaty.

, Otóż w tej mierze— co do pierwszego z wyżej przytoczonych po ­
wodów zaznacza Prokuratorja Generalna,  że przytoczone przez Minister­
s two W. R. i O. P. wątpliwości natury prawnej  „bynajmniej nie m ogą  
uzasadnić w niosku o odpisanie  należnych a nieu iszczonych opłat  
emerytalnych" z art. 56 cyt. wyżej us tawy Krajowej z 11 czerwca 1905 
r., względnie z 12 czerwca 1914 r., a to mianowicie za ten okres  czasu, 
przez który przepis tego artykułu 56 obowiązywał.  Okoliczność, że tego 
rodzaju obowiązek odnosił się tylko do pewnej  części funkcjonarjuszów 
— nie ma prawnego znaczenia— i nie uzasadnia,  wobec jasnej treści cyt. 
wyżej pos tanowień— przeciwnej tezy; tezę tę uzasadnić mógłby jedynie 
jakiś przepis z mocą wsteczną, zwalniający nauczycieli od wpłaty 'za le­
głych opłat  emeryta lnych—taki przepis nie został wszakże wydany. Wo­
bec tego,  a nadal z uwagi na to, że chodzi tu o publ iczno-prawny s to ­
sunek,  w którym nie może być mowy (w braku odmiennych norm usta­
wowych) o jakiemkolwiek przedawnieniu prawa do poboru zaległych 
opłat  emerytalnych za czas służby prowizorycznej — ściąganie ich jest 
prawnie dopuszczalne,  a to zgodnie z postanowieniami  art. 56 cyt. us ta­
wy krajowej za okres,  w którym jeszcze obowiązywały te postanowienia 
(chodziłoby zatem tylko o ustalenie,  kiedy one straciły moc obowiązują­
cą). W tej mierze, zdaniem Prokuratorji  Generalnej,  wskutek wejścia 
w życie ustawy z 27 maja 1919 Dz. (J. R. P. Nr. 44 poz. 311, nie zaszła 
jeszcze żadna zmiana: par. 16 bowiem przepisów przechodnich,  zawartych 
w art. 23 tej ustawy, przyznaje wprawdzie nauczycielom prawa urzędni-
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ków państwowych — wszelako zaraz wyraźnie w yłącza  zakres dodat­
kow ych w yposażeń  i emerytury.

Ograniczenie to zostało uchylone dopiero  wyraźnym przepisem 
późniejszej ustawy z 18 grudnia 1919 r. Dz. U. R. P. ex 1920 Nr. 2 poz. 
6 (art. 1 p. 1) z mocą obowiązującą od dnia 1 l istopada 1919 r. (art. 2 
cyt. ustawy), wskutek czego też z dniem 1 l istopada 1919 r. stanęli n au ­
czyciele co do swych praw w całej pełni bez żadnych ograniczeń na rów­
ni z urzędnikami państwowymi,  a to także w zakresie przepisów e m e ­
rytalnych. Prokuratorja Generalna zajmuje takie s tanowisko,  opierając 
się na ścisłej interpretacj i  przytoczonych wyżej norm,  przyjmując m ia ­
nowicie, że w niezbyt jasno sformułowanym cyt. wyżej przepisie para­
grafu 16 art. 23 ustawy z 23 maja 1919 r. wyrażenie „zakres . . . .
emerytury"  oznacza cały zakres norm, odnoszących się do kwestyj  e m e ­
rytalnych. Ze względu zaś na to, że na obszarze b. zaboru austr.  o b o ­
wiązujące wówczas  przepisy nie przewidywały opłat  emerytalnych tego 
rodzaju (za czas służby prowizorycznej),  przeto w konsekwencj i  należy 
przyjąć, że z dniem 1 l istopada 1919 r. stracił moc obowiązującą przepis
art. 56 ustaw krajowych z 11 czerwca 1905 r. Dz. U. Kr. 73 i 12 czerwca
1914 r. Dz. U. Kr. Nr. 60.

Z tego założenia wychodził też reskrypt  Ministerstwa W. R. i O. P.
(wydany w porozumieniu z Min. Skarbu),  o k tórym wspomina Kuratorjum 
O. S. Lwowskiego,  w piśmie swem z 26 lutego 1927 r. L. 55994/26— 
przyczem jednak  Prokuratorja Generalna musi zauważyć, że nie było 
uzasadnionem wstrzymanie ściągania dopiero  z dniem 1 sierpnia 1920 r. 
(jak to na podstawie tego reskryptu  miała zarządzić b. Rada szkolna 
Krajowa, ani też wstrzymanie ściągania zaległych z czasu przed 1 listo­
pada 1919 r. opłat.)

W ten sposób przedstawia się sprawa pod względem prawnym,  
z tego punktu widzenia nic, zdaniem Prokuratorji  Generalnej,  nie prze­
mawia za wnioskiem o odpisanie opłat,  zaległych w dniu 1 l istopada 1919, 
r. zawartym w piśmie Ministerstwa W. R. i O. P. z 8 marca  i 1927 r. 
L. 2325/27. J ak  wszakże wynika z treści tego pi sm a— m otywem ,/k tó ry  
skłonił Ministerstwo W. R. i O. P. do postawienia tego wniosku, były 
nie tyle wątpliwości prawnej  natury,  ile głównie wzgląd na .„olbrzymie 
trudności" faktyczne,  na jakie natrafia w praktyce ściąganie owych za­
ległości opłat  emerytalnych:  ta wszakże kwest ja faktyczna usuwa się 
z pod oceny Prokuratorji  Generalnej.

Niezależnie jednakże od us ta lonego powyżej obowiązku uiszczenia, 
przewidzianych w art. 56 ustawy z 11 czerwca 1905 r. (D. U. K. Nr. 73) 
2%-wych składek,  pozostaje o twar tą kwestja — czy niewypełnienie tego 
obowiązku przez danego nauczyciela powodować może utratę przez nie­
go unormowanych w tymże ar tykule praw emeryta lnych — tj. niezali- 
czenie lat służby prowizorycznej do wysługi lat.

W tym względzie Prokuratorja Generalna podziela s tanowisko Mini­
s ters twa W. R. i O. P., iż przewidziane w art. 56 ustawy Krajowej z 11. 
VI. 1905 prawa emerytalne nabywa się niezależnie od spełnienia lub nie­
spełnienia przewidzianego tam obowiązku wstecznego pokrycia składek 
2% za okres ubiegły. Abst rahując bowiem od przyczyn natury ogólnej,
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a mianowicie,  że prawa em eryta lne  urzędnika nie tyle czerpią swe źród­
ło z ew. składek,  uiszczonych na rzecz tej emerytury ,  przewidzianych 
w danej  us tawie emeryta lnej  (które to składki zresztą nie wszystkie 
ustawy emeryta lne  przewidują),  ile z konieczności zapewnienia przez 
państwo urzędnikowi, który przez pewną określonę ilość lat pełnił służbę 
— bytu,— i słusznie że przy ocenie kwestji nabycia praw emerytalnych punkt 
ciężkości leży w wysłudze lat, to jest  w pełnieniu w prawidłowy sposób 
przez urzędnika zaliczalnej do tejże wysługi lat służby,—to za s tanowi­
skiem takiem przemawia również ścisła interpre tacja art. 56 us tawy z 11 
czerwca 1905 r. Artykuł ten  bowiem w ustępie I-ym nakazuje zaliczyć 
do wysługi lat w pełni lata służby w szkołach nieetatowych,  tj. służby 
prowizorycznej,— niezależnie zaś dopiero w us tępie drugim tegoż ar ty ­
kułu nakłada na danego nauczyciela obowiązek wstecznego uiszczenia 
składek.  Między zaliczeniem lat, przewidzianem w ust. 1, a uiszczeniem 
składek ustawa nie wprowadza żadnego junctim — a bez takiego wyraź­
nego uzależnienia przez us tawę nie można się jego domniemywać.

Zdaniem Prokuratorji  Generalnej  powstaje przeto sytuacja taka,  że 
danym  nauczycielom  zaliczyć należy bez wzglądu uiszczenie  lub 
nieuiszczen ie  zaległych sk ładek  do w ysług i lat służbą, odpow ia­
dającą ustąpow i 1 art. 56 ustawy z 11. VI. 1905 (a nieuiszczenie tych 
składek w większości wypadków niewątpliwie spow od ow ane jest nie 
przez odm ow ę danego nauczyciela,  lecz wskutek niewezwania go w swo­
im czasie przy stabilizowaniu do zapłaty tych kwot), jeżeli zaś nauczy­
ciele zalegają z opła tą  składek,  należnych wedle tej ustawy, jak to przed­
s tawiono powyżej,  po dzień 1 l istopada 1919 r., to obowiązek ten  ciąży 
na nich dotąd i należy os iągnąć od nich należne z tego tytułu kwoty, 
czy to w drodze potrącenia od wypłacanego im uposażenia em ery ta l ­
nego,  czy też w razie odmowy dobrowolnej  zapłaty również w drodze 
procesu cywilnego.

Poz. 20. U dostąpnienie  Iudncśc! bezpł. przegl. Dzienn. W ojewódzk.
Okólnik Kurat. Ok . Szkol. Woł. z  dn. 8/1.28 Nr. 0-20418/28.

Na podstawie rozporządzenia M. W. R. i O. P. z dnia 13.X1I.28. Nr. 
O.Prez. 7693/28 polecam P.P. Inspektorom,  aby codziennie w godzinach 
przyjęć w lokalu inspektoratu (poczekalni) wyłożony był na miejscu wi- 
docznem Dziennik Wojewódzki  do publicznego przeglądu.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągoioski.

Poz. 21. Nadawanie M edalu Dziesiąciolecia Odzysk. Niepodl.

Okólnik Ministra W . R . i O. P . z  dn. 2  stycznia 1929 r. Nr. O.Prez. 8306/28. 
do Pana Kuratora Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.

Powołując się na okólnik z dnia 3 grudnia 1928 r. L. O. Prez. 
7299|28, upoważniam Pana do nadawania Medalu Dziesięciolecia Odzy­
skanej  Niepodległości także i byłym pracownikom podległego Panu 
urzędu przy zastosowaniu zasad,  przewidzianych w rozporządzeniach Ra-
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d y M i n i s t r ó w :  z dnia 27 wrześn ia  1928 r. (Moni tor  Polski  Nr. 237 poz. 
543) oraz z dnia 27 paźdz ie rn ika  1928 r. (M oni tor  Polski  Nr. 250 poz.  593).

Minis te r  (— ) Świtalski.

Poz. 22. Z w o ln ie n ie  o d  o p ł a t  s z k o l n y c  h d z ie c i  in w a l i d ó w  w o j e n n y c h .  

Okólnik Ministra W. R. i O. P . z  dn. 3 1 grudnia 1928 r. Nr. 11-178/8 |28.
Zarz ądz am ,  aby  przy zwalnian iu  dzieci  n ie z a m o ż n y ch  rodz iców 

(w gran i cach  1 0 0 ogół u  młodz ieży)  od ta k s y  admi nis t r acy jne j ,  wprowa-  
dzonej  ro zp o rz ą d ze n ie m  z dnia 31 stycznia 1928 r. Nr. 11-1503(28, w p i e rw ­
szym rzędzie zwaln iano dzieci  n ie z a m o ż n y ch  inwal idów wojennych .  R ów ­
nież p ie rw sz eńs tw o w uzyskiwaniu  zwolnień  od  ta ks y  za pe łn y  eg za m in  
dojrzałości  ek s te r n ó w  m a ją  dzieci n ie z a m o ż n y c h  inwal idów wo jennych  
oraz n iezamożni  inwalidzi wojenni .  ’

Po d se k re ta r z  S t anu  (— ) Si. Czerwiński.

^o z ' 23* O p ła ty  za  p r a k t y c z n y  e g z a m i n  n a u c z y c ie l s k i .
Okólnik Kur at  ̂ O. 5. WoŁ z  dn. 4.11.1928 r. Nr. I - I248/29.

Pow ołu jąc  się na  rozpo rządzen ie  Mi n is te rs tw a  W. R. i O P z dnia 
9 s tycznia  1929 r. z a w ia d a m ia m  co n as t ępu je :  O pł a ta  za p r ak tyczny  e g ­
z am in  na  nauczyc iela  publ.  szkół  p o w s z e c h n y c h  wynos i  40 (czterdzieści )  
z łotych,  nauc zy c ie l  ub iega j ący  s ię o d o p u sz cz en ie  do  e g z a m i n u  sk ła da  
w s p o m n i a n ą  opł a t ę  w Kasie S k a r b o w e j  w R ó w n e m  na r a c h u n e k  s p e ­
cjalny: „ l a k s a  eg zam in acy jn a  nauczyciel i  szkół  p o w s z e c h n y c h " ,  czyn ią df to  

e z p o s re  nio, bądź  p rz e k a z e m  po cz to w ym ,  bądź  wreszc ie  z a p o m o c ą  
b lankie tów n ad aw czy ch  P. K. O. Nr. 38282 na ko n to  w s p o m n i a n e j  Kasy 

a r  owej. We wszystkich  t r zech  w y p a d k a c h  nauczyciel  p o w in ie n  d o ­
kładnie p o d a ć  wyżej  w s k a z a n ą  na zw ę  ra ch u n k u  sp e c j a l n e g o  dla u n ik n ię ­
cia zap isan ia  kwoty na inny r ac h u n ek .  P ok wi to wa nia  (odc inek  b lankie tu 

• . .) nauczyciel  do łącza  do p o d a n ia  o do p u sz c z e n ie  do  egzam inu ,
t ry w ane°  p o k w i to w ani a  czy odc inka ,  p o d a n i e  n ie  będzie  rozpa-

Kura tor  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  (— ) K.Szelqgowski.

Poz. 24. U s t a n o w i e n i e  r e j o n ó w  i K o m isy j  e g z a m i n a c y j n y c h  d la  
e g z a m in u  p r a k t y c z n e g o  na  n a u c z y c ie l i  p u b l .  szk .  p o w s z .

Okólnik Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego z  dn. 2 3 \lr .b .N r . 1-1174/29

Zgodn ie  z za rządze ni em Ministra W. R. i O. P. z dnia 14.X11. 1928 r. 
zawie ra jąc em  przepisy  o p r a k ty c z n y m  eg z a m in ie  na nauczyc ie la  publ icz-  

h , ™ ł pow szechn ych  (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1(208 z dnia 
. . 1929 r.) u s t a n a w ia m  4 re jony  i komi s je  e g z a m i n a c y j n e  w n a s t ę p u ­

ją cy m por zą dk u i składzie:

J -U , l/ ej' ° n . dia n a u czycieli pow.  ró w ie ń sk ieg o  i ko s to p o ls k ie g o  z s ie ­
dzibą Komisji  E gzamin acyj ne j  w R ów ne m  — g im n a z ju m  p a ń s t w o w e  im.
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T. Kościuszki, S kład  Komisji: pp.: przewodniczący Jan Jerzy Ostrowski— 
dyrektor gimn. państw, w Równem, zastępca przewodn.— Wincenty Ziemacki 
—  inspektor szk. w Równem. Członkowie: 1) Stanisław Zdzieński — 
inspektor szk. w Kostopolu, 2). Aleksander Zdzieborski — zast. inspek­
tora szk. w Kostopolu, 3) Jadwiga Hoffmanowa — naucz. gimn. państ. 
w Równem, 4) Antonina Hermaszewska — kier. szkoły pow. w Rów­
nem, 5) Janina Kulińska— naucz, szkoły powsz. w Równem, 6) Ana- 
t a z y  Kowalski — naucz. gimn. państw, w Równem, 7) Józef Krzemień- 
sk j -kier. szkoły powsz. w Równem, 8) M ikoła j Denysiuk — kier. szko­
ły powsz. w Równem, 9) Leon Gąsior — kier. szkoły powsz. w Rów­
nem, 10) Bolesław Korzeniowski — kier. szkoły powsz. w Kostopolu, 
11) ’ Andrzej Demidiuk —  kier. szkoły powsz. w Stepaniu, 12) Jakób 
Byczkowski— naucz, szkoły powsz. w Równem.

11 re jo n  dla nauczycieli pow. kowelskiego, lubomelskiego, w łodzi­
mierskiego i horochowskiego z siedzibą Komisji w Ostrogu— państwowe 
seminarjum nauczycielskie. S kład  Komisji: przewodnicz. Dym itr Niźni- 
k iewicz— dyrektor Państw. Semin. Naucz, w Ostrogu, zastępca Stani­
sław Panek — inspektor szk. w Kowlu. Członkowie: 1) Jan Leśnia-
kowski — inspektor szk. w Lubomli, 2) Stanisław Kudela —  inspektor 
szk. we Włodzimierzu, 3) Władysław Jabłoński —  zast. inspektora szk. 
we Włodzimierzu, 4) Piotr Korzeniowski— inspektor szk. w Horocho- 
wie, 5) Jan Swierzowicz — dyrektor gimn. państw, w Ostrogu, 6) 
Józef Staśko — naucz. sem. naucz, w Ostrogu, 7) Władysław Chmie­
lowiec — naucz. sem. naucz, w Ostrogu, 8) Zygmunt F ila rsk i—naucz, 
gimn. państ. we Włodzimierzu, 9) Zwojnicki M ikoła j naucz. szk. 
powsz. we Włodzimierzu, 10) Jan Laskowski 7— dyrektor gimn. państ. 
w Kowlu, 11) Witold Gutkowski — naucz. gimn. państw, w Kowlu, 12) 
Włodzimierz Kałabanowski — naucz. gimn. państw. w Kowlu, 13) 
Piotr Szczypiński — kier. szkoły powsz. w Hołobach, 14) Józef Lubo­
wiecki— kier. szkoły powsz. w Turzysku, 15) Edmund Zięba —  kier. 
szkoły powsz. w Jagodzinie, 16) Franciszek Strzelecki — kier. szkoły 
powsz. .N° 1 we Włodzimierzu, 17) Salomea Perelmutter —  kier. szkoły 
powsz. we Włodzimierzu, 18) Marcin Mazur —  kier. szkoły powsz. w Uś- 
ciługu, 19) Antoni Lisowski — kier. szkoły powsz. w Horochowie, 20) 
Eugenjusz Korpak — naucz, szkoły powsz. w Horochowie, 21) Teo­
dor G ierowski— kier. szkoły powsz. w Lubitowie.

III rejon dla nauczycieli pow. łuckiego z siedzibą Komisji w Ostro­
g u  — p. R. Kurs Naucz. S kład  Kom isji: pp.: przew. Aleksander L i tw in — 
dyrektor P. R. Kursu Naucz, w Ostrogu, zast. przewodn. Tomasz L y ­
sek —  inspektor szk. w Łucku. Członkowie: 1) Janina Niźnikiewiczo- 

. wa^-naucz. państw, gimn. w Ostrogu, 2) Stefan Jewdokim ow —  naucz, 
gimn. państw, w Lucku, 3) Andrzej Szewców —  naucz. gimn. państw, 
w Lucku, 4) Sabina Krasicka —  naucz. gimn. państw., w Lucku, 5) 
Bazyli Gierowski — naucz, szkoły powsz. w Kowlu, 6) Walenty Głąb— 
kier. szkoły pow. w Lucku, 7) Antoni Białkowski — kier. szkoły powsz. 
w Łucku, 8) Jan Gotman —  naucz, szkoły powsz. w Lucku, 9) Jad­
wiga Z ia jkow a—naucz, szkoły powsz. w Lucku.
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IV rejon  dla nauczycieli pow. zdołbunowskiego,  dubieńskiego i krze­
mienieckiego z siedzibą Komisji w Liceum Krzemienieckiem.  S k ła d  
Komisji: pp. Franciszek Hilczer, przew. dyrektor  państw, semin.  naucz, 
w Krzemieńcu, zastępca przewodn. Stefan Bąbiński — inspektor  szk. 
w Krzemieńcu.  Członkowie: 1) f ldam Stefan iak— inspektor szk. w Dub- 
nie, 2) Mieczysław Olszewski — zast. inspektora szk. w Dubnie,  3) 
Feliks Rutkowski — zast. inspektora szk. w Krzemieńcu, 4) Michał 
Chomin—inspektor  szk. w Zdołbunowie,  5) Grzegorz Zdanowicz — dy­
rektor gimn. państw,  w Dubnie,  6) Edward Machniewicz — dyrektor 
gimn. samorządowego w Krzemieńcu,  7) Stefan Papużyński — naucz, 
gimn. państw, w Zdołbunowie,  8) Stanisława Sano jcówna— naucz, semin. 
państw, w Liceum Krzemienieckiem,  9) Franciszek Mączak —- naucz, 
gimn. państw, w Liceum Krzemienieckim,  10) Halina Ruskowa — naucz, 
sem. państw,  w Liceum Krzemienieckiem,  11) Stanisław Bieda — kie­
rownik szkoły ćwiczeń sem. państw, w Liceum Krzemienieckiem,  12) 
Stanisława Biedzina — naucz szkoły ćwiczeń sem.  państw,  w Liceum 
Krzemienieckiem,  13) Stanisława D uba kow a— naucz szk. ćwiczeń sem.  
państw,  w Liceum Krzemienieckiem,  14) Roman Dłubak — naucz. szk. 
ćwiczeń sem. państw,  w Liceum Krzemienieckiem,  15) Wawrzyniec 
Kamiński — kier. szk. powsz. w Ostrogu,  16) Stanisław Petrykowski — 
kier. szk. powsz. w Zdołbunowie,  17) Władysław flkajewicz — kier. szk. 
powsz. w Ostrogu,  18) Marja Mikoszowa— kier. szk. powsz. w Dubnie, 
19) Walenty Byrka — kier. szk. powsz. w Radziwiłłowie, 20) Jan,  
Bubliński— kier. szk. powsz. w Werbie,  21) p. Michał Chudyba — kier. 
szk. powsz. w Dubnie,  22) Paweł Nycz — kier. szk. powsz. w Dubnie 
23) Michał Siudak — kier. szk. powsz.  w Turkowiczach,  24) Felicjan 
Ołtarzewski  — kier. szk. powsz. w Krzemieńcu,  25) Józe f  Sciebora— 
kier. szk. powsz. w Krzemieńcu,  26) Franciszek Bejsarowicz — naucz, 
szk. powsz. w Krzemieńcu.

Jednocześnie ,  zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa W. R. i O.P. 
z dnia 12 stycznia 1929 r. Nr. 11-987(29 ustalam początek egzaminów 
praktycznych wyjątkowo w roku bieżącym na dzień 9 kwietnia i zawia­
damiam,  że termin wnoszenia podań c dopuszczenie do wymienionych 
egzaminów został przedłużony d o  dnia 28 lu t e g o  1929 r.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągowski.

Poz.25. Egzam in  u zu pełń ,  dla n iekw alif .  naucz, s z k ó ł  p o w sz .  w  term i­
nie w io s e n n y m .

Okólnik Kurat. O kr. Szkoln. W oł. z  dn. 9.7.29 Nr. I  447/29.

Zgodnie z § 6 regulaminu egzaminów z dnia 12 maja 1924 r. (Dz. 
(Jrz. Min. Nr. 10 poz. 94) Kurator jum zawiadamia,  że egzaminy dla nau­
czycielstwa niekwalif ikowanego przed stałą Komisją egzaminacyjną roz­
poczną się w terminie wiosennym w dniu 8 kwietnia 1929 r. Podania 
nauczycieli zainteresowanych, ud oku mentowane  w myśl § 7 wyżej przy-
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toczonego regulaminu będą P.P. inspektorowie kierowali bezpośrednio 
do Inspektora Szkolnego w Zdołbunowie w terminie  do 31 marca b. r. 
Opłatę egzaminacyjną,  przewidzianą w pkt.  5 okólnika Min. W. R. i O. P. 
z dnia 31 jVIll 1928 r. Nr. I-7055J28 (Dz. Urz. Min. Nr. 11 poz. 184) dołą­
cza kandydat  (ka), do podania w gotówce.

O tern zarządzeniu uwiadomią  P.P. Inspektorowie za interesowane 
nauczycielstwo.

Za Naczelnika Wydziału Wizytator Szkół (— ) J. Dryjański

Poz. 26. Udział urzędników  I i II inst. Kurat. O. S. Woł. oraz na­
uczycie lstw a O kręgu w pracy społecznej.

Okólnik Kur. Okr. Szk. W oł. z  dnia 28 stycznia 1929 r. Nr. 0-1328/29.

Pan Wojewoda Wołyński w okólniku z dnia 18. I. r. b. Nr. 185/Pr. 
s twierdza,  że za in teresowanie się pracą społeczną ze strony urzędników 
państwowych i samorządowych jest  s tosunkowo małe.  Nikły naogół udział 
w pracach organizacji społecznych, działających na terenie powiatów ze 
s trony miejscowego e lementu  urzędniczego, stanowiącego w siedzibach 
władz powiatowych pokaźny, a nieraz i przeważający odsetek  inteligencji 
miejscowej,  ujemnie wpływa na rozwój życia sp o łecz n eg o ' w powiatach.  
Co prawda, urzędnicy państwowi i komunalni  w większości swej należą 
do szeregu organizacji społecznych, ograniczają j ednak  swój w nich udział 
wyłącznie niemal do udzielania wsparcia mater ja lnego w postaci składek 
członkowskich,  uchylają się natomias t  od stałej pracy czynnej w tych 
organizacjach.  Wsku tek  takiej  bierności ze strony sfer urzędniczych 
wszelka praca społeczna,  obliczona na dłuższą metę,  skazana jest  na 
niepowodzenie,  organizacje zaś, pracę  tę podejmujące  — na wegetację 
z braku chętnych i odpowiednio  uzdolnionych pracowników. Bierne us to ­
sunkowanie się szerszego ogółu urzędników do akcji społecznej na t e r e ­
nie powiatów jest  szkodliwe nie tylko dla poszczególnych organizacyj,  
lecz godzi nadto w interes państwowy,  szczególnie,  gdy chodzi o organi- 
zacje, zdążające do celów państwowo-twórczych,  jak organizacje przyspo­
sobienia wojskowego,  L.O.P.P., L.M. i R„ stowarzyszenia oświatowe,  Zwią­
zek Pracy Społecznej  kobiet  i t. p. Bez czynnego poparcia i żywszego 
udziału w pracach ze strony najliczniejszego, odłamu inteligencji miej­
scowej,  jakim są urzędnicy państwowi i komunalni,  organizacje te nie 
b ęd ą  w stanie przełamać wrodzonej bierności i niedostatecznego uświa­
domienia społeczno-państwowego szerszych mas  ludności, by je pozyskać 
dla swych idei i pociągnąć do współdziałania. Urzędnik państwowy i sa ­
morządowy na terenach Województw Wschodnich,  aczkolwiek obarczony 
pracą ,  wypływającą z bezpośrednich jego obowiązków służbowych, nie po­
winien ograniczać się do spełniania tylko urzędowych czynności admini­
stracyjnych,  lecz w poczuciu obowiązku obywate lskiego powinien wszel- 
kiemi dostępnemi  mu sposobami  współdziałać w wychowaniu  społe­
czeństwa miejscowego pod względem państwowym, winien być zawsze 
i wszędzie szerzycielem świadomości  i kultury państwowej.  Najlepszą 
zaś drogą do tego celu jest  bezpośrednia współpraca ze społeczeństwem 
dla jego dobra.
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, lllC7nPrZytOCZOne UWagi -p - W o jew o d y W o łyńsk iego  uważam  za zupe łn ie  
pragnę ze swej s trony  rozciągnąć w ezw anie  powyższe rów nież 

na nauczycie ls tw o podw ładnego  m i O kręgu. W  pracy społecznej i pog łę ­
b ian iu  uśw iadom ien ia  państw ow ego ludności k resow e j nauczycie ls tw o  
w inno  p rzodow ać z rac ji swego pow o łan ia  yc ie is tw o

bowe Pae|e 0inta lo Pr°yC^ " c z n e .  ^  ^  UWa^ n i^ l k o  k w a lif ik a c je  s łuż-

K u ra to r O kręgu  S zko lnego [ - ]  K . Szelągowski.

poz- ^7- Leg itym acje  urzędnicze.

Okólnik Kuratorjum  Okr. Szk. W ot. z dnia 30.1.29 r. M  0-/903 /29 .

K u ra to rju m , odw o łu jąc  się do p ism  okó lnych  pop rzedn io  w te j spra- 
w e w ydanych, (os ta tn ie  z dnia 21[XII r. M° 0-20218|28), p rzypom ina - 
1 )  przesyłane w drodze służbow ej fo to g ra fje  osób, upewnionych do

6x9 cm"" D0 & d a r aCJif UrZęd,°Wej Winny byĆ’ a’} conaj rnniej form atu  ” 1 ™ "  Pożądane n a to m ia s t n ieco w iększe, b) opa trzone w łasnoręcznym
podp isem  danej osoby po stron ie  odb itk i. F o tog ra fje  bez ta k ieq o  Dodn:
su b y łyb y  bezw zględn ie  zwracane, co opó źn iłob y  w ydan ie  le g ity m a c ji

naPZ Dt m y „ ° „ PraC? 2-) leg itym ac ja  b g d z ii ^ Z ana dop ie ro  po zw rócen iu  pop rzedn io  posiadanej. Pisma, żądające w vda-

u p m ^n T a lc y c h  d T  ie i 562 d° 7 zenia daw nej- ew entua ln ie  bez dow odów , 
wśród ktćuwch itm (L  I Un!ewazn!en,a (ścis łe  s tw ie rdzen ie  oko licznośc i, 

O P 7 I  7 iw  o J  9 ,yn !f-,CJf nastąpiła  o k ó ln ik  M in is te rs tw a  W R 
i O. P. z dnia 7.IV 23 r. L. 971)23 Dz. M in is te rs tw a  Mo 7 poz 5 8 - o o ło -

M inm WWR i nO ° p e r°d Sk,mfi v ,mo 7 COn yrn D zienn iku  W o jew ódzk im  (Rozp. i im. w . k . i U. P. z dnia 6 .VI 24 r Dz M in  Mo 11 nny m /n
zostaw iane bez odpow iedzi, jako  uchyb ia jące  w ym o go m  fo rm a  „y m  ( S '
4 a rt 16 Rozp. P rezydenta R zplte j z dnia 22 m arca 28 r o oosteno
wam u adm in is tracy jne m  Dz. U. R. p. N r . 36 poz. 341) 3 )  E m ervtow an

W o T y h S C„ h i° .u r l„ 9c tW’ k ‘ b rZy T 'eSZkT  le te b ie  O kręgu Szkojne(jo  
ważność w in ń i  zyczą sobie odnow ie  le g itym a c ję  lub przed łużyć je j
ZW dn S 7 X  n 8 PrZeNd ł° ZnyCo (W ? yŚi, o k ó ln ik a  M in is te rs tw a  W. R. O. P z dnia 17.XII 28 r. N r. O -Prez 7717|28 r. Dz. Urz. M -stw a M° 1 z r 19291

o d d n e k  Zcez e k o w v ^ le Za° patrzen ie  o trzym u ją . D ow odem  ta k im  może bvć 
odcinek czekow y na zaopatrzenie  na ten m iesiąc, w k tó ry m  załaszaia de

przedłużen ie  ważności le g itym a c ji. 4.) W n iosk i o w ydan ie  le g ity m a c v i

re s p o n d e n c i*  N ie  n T *  °  'i® mOŻności nadsyMć zb io row o, co u ła tw i ko- spondencję. N ie  należy załączac o p ła t w go tów ce  lecz jedvn ie  o o k w i-
S n v m ‘ Skar b° we h 5 ') Leg itym ac ja  m usi być o p a trfo n a  w ia n o m -
za leżn ie  nrl 7  up raw n ionego  je j w łaśc ic ie la  na 1 S tronicy w k ła d k i n ie 
zalezme od podpisu  na sam ej fo to g ra fji. , r

Za K uratora  O kr. Szkol. Nacz. W ydz. ( - ) ‘ St. Sowiński.
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W I A D O M O Ś C I  O S O B I S T E .
Pan Minis ter  W. R. i O. P. ro zp o rz ąd ze n ie m  z dnia 31 grudnia  1928 

r Nr O Prez 8339/28 powierzył  p. Dr. W ła d y s ła w ie  T atarzance  dalsze  
pe łn ien ie ob ow ią zków  wizyta tora  szkół  w K ur a to r ju m  O. S. Wołyńskiego .

S z k o ły  p o w szec h n e .

M ianowani tym czasowym i nauczycielami.
W p ow iecie dubieńskim: Barkówna Bejta 7-kl. szkoły w Dubnie,

d i ,c-u = mar,na 1-kl szkolv w Mykiiyczach, Barkowska Zofja. i -ki. 
szko ta° w Plaszawej, B i e L w s k a  Marja 1-kL szk. w Adamówce Bunda Marja 
3 kl szk w D e m i d ó w c e ,  Czajkowska Irena 1-kl. szk. w Miatymu, Czabanowna Eufrozyna

Kotylakówna Józefa  1-k. szk. w Pianiu. Kosid owa Helena^2-kk szk. w' ^ " c u ,  Kosow 
ska A anieszka 1-kl. szk. w Kamienicy Werbie, Krajewska Anna naucz. 2 kl. szk 
w Smordwle. Tasiukiewiczówna Helena 2 kl. szk. w Tesłuhowie. H ^ e w . c z ó w n a O a r j a  

1-kl szk w Pietaszkach, Irańcówna Marja 2-kl. szk. Targowicy, Jan icka  •
sJk  w Pianiu, Kutówna Bronisława 3-kl. szk. w P aszkowej, Kuzy K n 
s tan tv  1 -ki szk w Korytnie, Lesiakowna Bronisława 1-kl. szk. w Lipni , 
Łuczyński Stanisław  1-kl. szk. w Edwardówce ° ^ ° w s k a  Karolina 3-kk s ^  w a yą - 
Wie O żaa Zofia 1-kl szk. w Lipniku, Popka Edward 1-kl. szk. w Kai nówce, kacnw 
Emilia ? kl szk w Rogoźnie, Pollówna Izabela 1-kl. szk. w D obratym e Przyjemska 
Anna 2-kl ‘szk 'w Werbni, Przyszlakowska Zofja 1-kl. szk. w Kobl.nie Rewenkowna 
W e r a  1-kl szk w Pi/atynie Świątkowski Ju l jan  1-kl. szk. w K onstan tynow ie  Serwas 
Mścisław 1-kh szk. w V ytn icy ,  " s to k ie l  Marja 1-kl. szk w B oszarurce  S ł o w n a  
Nadzieia 3-kl. szk. w O stroże, Szczęśniak Tadeusz. 1-kl. ^zk. w Pereweaerowie, 
Tomaszewski Szymon 1-kl. szk. w Bondarach, Troinar W.adystaw 1-kl. szk. 
I  swiszczowie Wojnarówna Stefanja  1-kl. szk w Narulówce Zacharjasiewicz 
Włodzimierz 2-kl. szk, w iwaniu. Zielińska Marja 5-kl. szk. w Borem ,

z,chX i5lJ»S»Mz«™ « — i* BT'sl"^id?,1;rkl'szk w Bakorzynie . Jaw orska  Klementyna do 2-kl. szk. w Łopawszy, Kęsowski S ta r  - 
s t a w  do l - k T  szk w Libanówce, Kisielewicz Adam do 4-kl. szk. w Warkow.czach Łach- 
wówna Jan ina  do 1-kl. szk. w Pańskiej D o l i n i e ,  M astalerzówna Władysława do 4-kU 
szk w Kozinie Masopust Włodzimierz do 4-kl. szk. w Mirogoszczy, Pospiszy 
do 1-kl szk  w Nowinach, Szmań Demid do 1-kl. szk. w jUjeżęTzcac.Taturowna Natalja 
do 7-kl szk w Werbie, Żarska Felicja do 2-kl. szk. w Tarakanowie,

W p o w iec ie  h o r o c h o w sk ta  B roczko.sk ; Mnf  S

Antonina 1-kl szk. w Rogowiczach, Swoboda Jo ze f  1-kl. szk. w Raczyme, Szczęsn 
wiczówna Anna 1-kl. szk. w Świniuchach, Skrzypczykówna Irena 1-kl. szk. w Wielkiem,

W ° 5 n '° w "  p L / . nS 'r r z 2.™ I e n f ,c k ,m ° lto w 6 .„ . T e l j e n ,  2-kl. szk. w Ugorsku. K .c iO .n e  
D z ™ . c z . c h ,  Lewicki C z e s i . .  1-kl. szk »  H ę g g m ę j g *  

I ,n ina  ? Wl szk w Losiatvnie, Sm otrycka  Jan ina  4-kl. szk. w Starym wismowcu, 
Wikowicz S tefanja  2-kl. szk. w S tożkach, Witkowicka Irena 1-kl. szk. w P ieczorme.  ̂

W n n w iecie kostopolskim : Dobrzańska Anna 2-kl. szk. w Bronisławce, Koryz 
nówna Zofja 3-kl. szk. w Złotalinie, Konopkówna Janinai l-W.
Kinal Antonina 3-kl. s z k .  w Małym Mycku Pacanowska Irena 1-k - szk. w Werbcu Ma 
tym, Rurkówna Stanisława 1-kl. szk. w Orłówce, Wilczkowna Helena 1 kl. szk. w n a s
kowie.
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„ .  * = efki iSrsr^tó
G ro m k ó w n a  S ta n is ła w a  l-kl.  « *  •  K u c h a r a c h  J e t r a m k i  “ ^ " e - k f s z k ' . ' D o l s t o ,

L iberow na  S ta n is  awa Z ki sz M a n e m w n a  D o ra  5-kl. szk .  w M am ew iczach ,»  i T n T l k  I s ź k  r U t o M S Ż c n ,  M a u e ró w n a  D o ra  5-kl. szk .  w M aniew iczach ,  M aslow a  flza_ ^ k k  s z k . .w  U t o g o s  y, H e le n a  7-kI. szk. w M acie jow ie ,  P ę k a ła
Mackiewicz M iron  ^ ■ śkibiński J a n  1-kl.szk. w W ierzb iczn ie ,  S ta s ia n ó w n a  M arja  2-kl.

S S K  I K K ™ 1 =  7 .i i *

t e
W icvn iakow na  H e len a  2-kl. szk.  w R ów nem .

w  p o w ie c ie  łu c k im : B e d n a rc zu k ó w n a  B ro n is ław a  l -k l.  s zk  w j
B iedów na  Zofja  l -k l.  szk.  w K o ło d jac h  B ia łk o w sk a  H e len a  7-kl szk .  w L ucku ,  Gmo 
l . i rh  I u r i a n  l-kl.  szk. w L eo n ó w ce ,  Ju śk ie w ic zo w n a  O lg a  3-kl.  szk.  w tvoikacn, up  
czyków na Zofja  l - k l . s z k .  w W itom iżu ,  L ab u d a  J a n  3-kl.  szk .  w C zar  . j T a .
wa K saw era  l-kl.  szk.  w W ó lce ,  Popaw iczow a  B ro n is ław a  2-kl. szk.  w S ta r o s i e lu ,
banow icz  S t e f a n j a  l -k l.  szk.  w Dużej  O śm cy.

W p o w ie c ie  r ó w ie ń sk im : D o b rzy ń sk a  B ro n is ław a  2-kl.  szk .  w Ĥ k a
. kk ,„na  n i  na l -ki szk  w W odniku ,  D u tk o w sk i  Z d z is ław l-k l .  szk .  w S o ło m c e ,  Hinka
S ta n is ła w a  l -k l.  ‘s z k  w P a d w i e .  *&*. J f "»

n i  szk  w Hoszczy,  K o sarew iczow na  Izydora  2-kl. szk .  w Janowce,

* g ^ 5 Ł ± j K  S te p a tk o w s k a  S 5 S W «

“ ̂ S iJ  ’FSSSSS- n a u c z y c ie l i  feg
l -k l  szk  w J a n o w c e ,  B ia ło u s  W iaczes ław  5-kl. szk. w G l i ń s k u  D o łz an s  i a r ja n  
szk  w  A n d rze jo w ie ,  G liński S ta n is ła w  7-kl.  szk  .w R ó w n e m  G o łę b sk a  O lga  7-kl. szk  
w R ów nem  J a k im c z u k  Filip l -k l,  szk.  w Krzyławie .  J a m c k ,  E d m u n d  l - k  szk  w Urszu

S a b a łó w n a  J a n i n a  7-kl.  szk .  w R ów nem , W e c z e r  L e a n ty n  l -k l .  s zk .  w 
b o ro lu ,  Z ink iew icz  A l e k s a n d e r  l -k l .  s z k .  w S ie n n e m .

M ianowani na stałe:

w  p o w ie c ie 'k r z e m ie n ie c k im :  P eco ld  Adolf  naucz .  7-kl.  szk. w Nowym  Po cza jo w ie  
w  p o w ie c ie  k o s t o p o ls k im :  L o to c k i  W ło d z im ie rz  s t a ły m  kier .  3-kl. szk .  w Po-

d!UZnew  p o w ie c ie  łu c k im : B iałkow sk i  A n ton i  s t a ły m  k ie ro w n ik iem  7-kl.  szk. w
Łucku, P a c h o łk ó w  Mikołaj naucz .  3-kł. szk.  w Żydyczynie,

w  p o w ie c ie  r ó w ie ń sk im : Pio trow icz  J ó z e f  naucz .  7 kl. szk. w Tuczynie.
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1927 r. (Dz. Ust. 
ogłasza:

K O N  K U R S Y .

/i  d Z ^ n ' 1 lipca r- °  s t o s - służb.  naucz.  (Dz.U. R. P. Nr. 92 p. 50) w brzmieniu  ro zpo r
1 Q 7 7  r  / ' h ?  ( I ć f  P-7 D Mr. a - l   C f '.n \

r \ u r a t o r j u m  UKr.  b z k o l n .  Woł. 

1) k o n k u rs  na s t a n o w is k o  nauczyc ie la  (Iki) 7-ki. publ .  szk. powsz .
Nr. 1 w Kowlu. Kandydac i  na w y m ie n io n e  s ta n o w is k o  winni wy kazać
się p e łn em i  kwahf .  naucz,  i co na jmni e j  3- le tnią pra k t yką  n auc zy c ie l s ką .  
P o żąda ne  je s t  ukońc zenie  wyższego kursu  naucz,  g rupy  h u m a n i s t

2) k o n k u rs  na s t ano w is ko  nauczyc ie la  (lki) 7-kl. publ.  szk. powsz.
Nr. 2 w Kowlu. Kandydaci  na w y m ie n io n e  s ta no w is ko  winni wykazać
się p e ł n e m i  kwalif.  naucz, ,  o raz  p o ż ą d a n a  jest  z n a j o m o ś ć  języka f ran-

3) k o n k u rs  na s t anow isk o  s ta łe go  k ie rownika  4-kl. publ.  szk. powsz  
w S t a r y m  Wiśniowcu,  pow. krzemienie cki ego .  Kandydac i  na w y m i e n i o ­
ne  s t anow isk o  winni wy kazać  się obok  pe łnych  kwali fikacyj  naucz  co 
na jm n ie j  p ięc io le tn ią  pra k t yką  naucz.

4) k o n k u rs  na  s ta n o w is k o  nauczyc iela( lki )  w 7-kl. publ .  szkole  
powsz.  Nr. 3 w Zdołb uno wie .  P ie rw sz eńs tw o  b ę d ą  mieli  kandydac i ,  po ­
s iada jący  specj .  kwalif.  do nauczania  śp iewu  i g imnas tyki  (eqz wvdz 
lub W..  Kurs Naucz.) .  J

U d o k u m e n t o w a n e  p od ani a  na leży  wnos ić  drog ą  s łużbową  w t e r m i ­
nie 4 - ty g o d n io w y m ,  licząc od  dnia n a s t ę p n e g o  po ogłoszeniu  konkursu .

Ba nk Polski  p i s m e m  z dn. 21 [XI1. 28 z a w ia d a m ia ,  ?że w os ta tn ich  
dn iach  z a t r z y m a n o  falsyf ikat  bi letu b a n k o w e g o  20-z ło tow ego II emisj i  
z d a t ą  1 m a r c a  1926 r. oznaczony  Ser .  D. 6649755.

Fa lsyf ika t  odbi to  na papierze  o o d m i e n n y m  składz ie  i wyalądz ie  
niż bi let  au ten tyczny .

Znak wodny,  w ykonany  fa rbą  t łuszczową, widoczny jes t  na powierz­
chni  p a p i e r u  n a w e t  bez o g lą dani a  pod  świat ło.  O g ó ln e  zab arwi en ie  fa l­
syf ika tu różni się zasadniczo  od zaba rwien ia  bi letu au te n ty czn eg o ;  na 
falsyf ikacie brak  koloru  tła j a s n o s e le d y n o w e g o ,  co na jbardzie j  uw y d a t ­
nia się w m e d a l j o n a c h  na s t ron ie  odwrotne j ,  na  której  również  napisy  
(białe)  „Bank Polski" „Dwadzieścia Złotych" ma ją  n ie wy raźne  kontury.  
Druk  klauzuli— nierówny,  p rzerywan y i zamazany;  wyrazy  w t ekśc ie  roz­
lane,  podpisy  n a ś l a d o w a n e  nieudoln ie,  oraz grubsze.  Cyfry n u m e r u  są 
grubsze,  wyso kość  i krój różne.  Graf iczne wykończenie  fa lsyf ikatu jest  
n iedołężne ,  rysunki  w y k o n an e  grubemi ,  n ie jednol i temi  kreskami-, w sk u te k  
czego  figury symbol iczne ,  f r a g m e n ty  fa sad  d a w n e g o  i o b e c n e g o  B a n k u  
Pol sk iego  nie wykazują de l ika tnych  c ien iowań.  W o b r a m o w a n iu  falsyfi ­
ka tu  s tyl izowane  kwia ty i p taki  nie w ys tę pu ją  tak  wyraźnie,  jak na b i­
lecie au te n ty czny m .  Całość  falsyf ikatu od tw orzona  n ieuda tn ie ,  s k u t k i e m  
czego  jes t  on  łatwy do  rozpoznania.

cusk iego .

Zawiadom ienie.
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S C o m u ^ i k a t y .
P ierw szy  O g ó ln o p o lsk i  K o n g res  K rajoznaw czy  w P oznan iu  w  r. 

1929. Podczas. Powsz Wystawy Krajoznawczej w Poznaniu,  w lipcu 1929 
r. zwołuje Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Pierwszy Ogólnopolski  
Kongres Krajoznawczy (obrady dwudniowe).  Kuratorjum proszone jest
0 zakomunikowanie,  że referaty na Kongres przesyłać należy z zazn. 
przeznaczenia pod adr. Polsk. Tow. Krajoznawczego, Warszawa Karowa 
31. Referaty zgłaszać należy możliwie wcześnie: będą o n e  po przyjęciu 
przez komite t  organizacyjny Kongresu,  zamieszczone w księdze zjazdowej.

Tematy najbardziej  pożądane omówiono w N-rze 24 „Ziemi" z dn. 
15.XII.28. Nauczycielstwo zainteresują tematy  sekcji piątej (Krajoznaw­
stwo i szkoła) np. „Krajoznawstwo w programach szkolnych w Polsce
1 u obcych , „Rola zadań i programu nauki o Polsce współczesnej".  Po- 
zatem b. interesujący będzie t em a t  . Metoda różnych typów mono gra­
ficznego opracowania wsi, mias ta i powiatu",  „Muzeum jako placówka 
współpracy naukowei  na prowincji" oraz tematy  bliskie akcji, podjętej 
przez yVojewodzkie Komitety Regjonalne. Rzecz znamienna,  że obecnie 
w Rosji i Niemczech obok wybitnych .przedstawicieli  nauki pracuje cała 
armja współpracowników i spełnia w dziedzinie poznawania środowisk 
pracy swą większej lub mniejszej wagi rolę. Do tej armji winno prze- 
dewszystkiem skwapliwie zaciągnąć się nauczycielstwo.

2] M-stwo Spr. Zagr. komunikuje,  że naukowe wycieczki nauczyciel ­
skie, przejeżdżające t ranzytem przez terytor jum Czechosłowacji  korzy­
stają z 33% zniżki k o le jo w e j .

3] W akacyjny kurs regjonalns/. Prezydjum Komisji Wołyńskiej 
Związku P. N. S. P. w porozumieniu  z p. Kuratorem Okr. Szk. Woł. i p. 
W ojew odą  Wołyńsk. przystąpiło do zorganizowania „Wołyńskiego Kursu 
Regjonalnego".  Prelegentami  na wspomnianym kursie będą specjaliści 
poszczególnych dziedzin nauki profesorowie uniwersytetu.  Program kur­
su obejmie: etnografję,  historję,  geografję i przyrodę Wołynia, gwaro- 
znawstwo polskie i ukr., archi tekturę i sztukę na Wołyniu, oraz 4 wy­
cieczki. F\oy zaznajomić nauczycielstwo z całym terenem Wołynia., kurs 
ten pomyślany jest  w ten sposób, że będzie się odbywał w Kowlu jako 
ośrodku Polesia Wołyńskiego,  poczem po dwutygodniowym tam pobycie 
przeniosą się uczestnicy kursu do Krzemieńca,  by zapoznać się z połud­
niowo-wschodnią częścią Wołynia, jako t e re nem  stepowym.

Kurs rozpocznie się w Kowlu dnia 15 lioca i będzie trwał do 11 
sierpnia włącznie. Pożądanem jest, by uczestnicy kursu posiadali ple­
caki, kompasy oraz mapy sztabowe 1:100.000 „Kowel" P. 37 „Hołowno" 
0.36 „Stepań S. 37, „Ostróg" T. 40 (według układu map  gen. sztabu 
niemieck.) Opłata za uczestnictwo w kursie (wraz z kosztami  wy­
cieczek i u t rzymaniem) będzie wynosiła dla członków Z. P. N. 
S. P. Zł. 80, dla nieczłonków Związku Zł. 100. Zgłoszenia na kurs kie­
rować należy bezpośrednio do Prezydjum Komisji,skrytka poczt, w Rów­
nem 228, do dnia 1^ marca 1929 r. Przy zgłoszeniu należy nadesłać 
Zł. 10 wpisowego.
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4] R oczny W yższy  Kurs N auczycie lsk i.  Prezydjum Komisji Woł. 
Zw. P. N. S. P. zapowiedziało swego czasu zorganizowanie Roczn. Wyższ. 
Kursu Naucz, na nas tępujących warunkach:  nauczycielstwo po złożeniu 
egz. wstępnego przed Komisją urzędową ot rzymałoby roczny płatny ur­
lop z tern, że w przeciągu trzech lat po ukończeniu kursu Skarb Pań­
s twa będzie im potrącał  w ratach miesięcznych koszta, ponies ione przez 
Państwo na' rzecz zastęps twa urlopowanych.

Jednocześnie  Prezydjum zażądało, by kandydaci  wypowiedzieli  się, 
na jaki kurs życzyliby sobie uczęszczać. Dotychczas zgłosiło się zaled­
wie 29 osób,  z czego przeważna część na kurs f izyko-matematyczny- 
Prezydjum Komisji ponawia apel do ogółu nauczycielstwa, tak  związków 
ców, jak i niezwiązkowców, by reflektujący na kurs (f izyko-matematy- 
czny, względnie humanistyczny) nadesłali swoje zgłoszenia pod ad resem  
Prezydjum Komisji do dnia 1 marca  1929 roku. Po uzyskaniu przynaj­
mniej  70-ciu zgłoszeń siedziba kursu będzie us taloną  w porozumieniu 
z p. Kuratorem Okr. Szk. i p. Wizytatorem Liceum Krzemienieckiego.  
Kandydaci  na kurs winni zasadniczo odpowiadać  wymaganiom zarządzeń 
Ministra W. R. i O. P. z dnia 1 lipca 1928 r. i z dnia 2 lipca 1928 roku 
(Dziennik Grzęd. Ministerstwa W. R. i O. P. Nr. 9 z 1928 r. poz. 153 i 154).

5] T ele fo n y  Kuratorjum. Otwarto  nową linję telefoniczną łączącą 
gabinet  d. Kuratora z centralą telefoniczną w Równem.  T ele fo n  p. Ku­
ratora o trzy m a ł N° 63. Telefon Kuratorjum zatrzymał poprzedni Nr. 137.

6] O g ó ln o -p o lsk a  w y s ta w a  fo tografj i  a r ty s ty czn e j ,urządzona przez 
Liceum Krzemienieckie w Równem od 3.11. do 10.11. i w Lucku od 17.11. 
do 24.11. r. b. Gdział w wystawie biorą najlepsi  artyści - fotografowie,  
częs tokroć o sławie światowej,  których dzieła obiegły wystawy fotogra­
ficzne obu półkul. Skromny udział w wystawie fotografów wołyńskich 
świadczy o s łabem zainteresowaniu się naszej dzielnicy fotografją ar ty­
styczną. Kuratorjum spodziewa się, że wystawa zachęci nauczycielstwo 
do fotografowania zabytków architektury,  przyrody i folkloru t ak  licz­
nych i ciekawych na Wołyniu.

7] „Ziemia" M. W. R. i O. P. pism. z dnia 13 listopada 1928 r. 
Nr. 11-17381/28 poleciło wydawnictwo Polskiego Towarzystwa Krajozn. 
„Ziemia" do bibljotek szkół wszystkich typów. Zwłaszcza w dziedzinie 
regjonalizmu, jednoczącego w sobie splot wszelkich zagadnień życia pań ­
stwowego, wydawnictwo to pozostaje n iezastąpionem i jest  każdemu nauczy­
cielowi niezbędne.  Kuratorjum oczekuje jak najszerszego rozpowszech­
nienia tego wydawnictwa wśród młodzieży szkół ś rednich i wyżej zorga­
nizowanych szkół powsz.  P renum er at a  roczna wynosi dla członków 
P. Tow. Kr. Nauczycielstwa bibljotek i kółek szkolnych oraz świetlic 
żołn. rocznie 25 zł. Fldr.: Red. fldm.  Warszawa,  Karowa 31.
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .
R) W y d a w n ic tw a  K s ią ż n ic y - f l t la s—L w ó w —Warszawa.

1. M arja D uszyńska , absolw. m edycyny ,  naucz , h ig jeny  w szk. 
zaw ód, dokszt.  we Lwowie: A l k o h o l  n i e s z c z ę ś c i e m  c z ł o w i e ­
k a  i n a r o d u .  Bibl. hig. powsz. Polsk. Tow. Higj. we Lw ow ie 1929. 
str. 20 cen a  50 gr.

2. Dr. S tan . Progulski, d o c e n t  Uniw. J .  K. we Lwowie: J a k  p i e ­
l ę g n o w a ć  i o d ż y w i a ć  n i e m o w l ę ?  Z 5 rycinam i, str. 20. Bibi- 
higj. powsz. P. Tow. Higj. we Lw ow ie, c e n a  50 gr.

3. Dr. m ed .  W itold Szum iński:  P i e l ę g n o w a n i e  u c h a  i o c h r o ­
n a  s 1 u c h u, z 10 rycinam i. Bibl. higj., zeszy t  XI11. 1928, str. 29 
ce n a  1.40.

4. Dr. W itold Nowicki prof. Uniw. J .  K. we Lwowie: C o  t o  j e s t  
c h o r o b a  r a k a  i n a  c z e m  p o l e g a  j e j  z w a l c z a n i e .  Z 20 
ryc. 1928 Bibl. higj. zesz. XIV, str. str. 50 cen a  1.60.

5. Dr. E. Artwiński: O c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  w i e k u  
d z i e c i ę c e g o .  Bibl. higj., zesz. XII. 1928, str. 45, cena  1.60.

6. S tanisl .  N iem ców na : D y d a k t y k a  g e o g r a f  j i, 1929 str. 333 
cen a  9.60.

7. M arek  Fabjusz  Kwintyljan: O w y k s z t a ł c e n i u  m ó w c y  (w y­
bór) z łac iń sk iego  o ry g in a łu  przełożył i w s tę p e m  zaopa trzy ł  Miecz. Ol­
szowski. 1929. str. 99 cen a  4.40.

8. Stef. Cybulski: K u r s  j ę z .  ł a c i ń s k i e g o  w ypisy dla ki. IV 
qimn. h u m an is t ,  i klasycz. n o w eq o  typu . Część 1— te k s ty  łac. i po lsk ie  
1928 str. 127, cena  . .

9. Tenże: K u r s  j ę z .  ł a c i ń s k. cz. 11. ob jaśn ien ia  do te k s tó w  i 2 słow ­
niczki, str. 153, cen a  6 zł.

10. B igda Ant.: P o c z ą t k o w e  w i a d o m o ś c i  o t o w a r a c h
w zak res ie  trzykl. szk. handl. Część II, Tow ary  o rganiczne . Drzewo, m a te r .  
odzieżow e i wyr. pap ie rn icze , 1928, s tr .  188, cena  9.60.

11. Zyg. O lszew ski:  S t e n o g r a f j a  p o l s k a  syst: G ab e lsb e rg e ra -  
Polińsk iego , m e to d .  podr. dla szkół, s a m o u k ó w ,  1928, str. 188, cena  9 zł.

12. P ia sek  Faust.:  N a u k a  ś p i e w u  m e to d ą  tró jdźw iękow ą dla
ki. IV i V szk. pow., podr. dla ucznia  1928 str. 39— 1928 cena  1 zł.

13. Witwicki Wład.: Z a r y s  p s y c h o l o g j i ,  podr. dla uczn. szkół 
średn . i sem . naucz, z 49 ill., 1928— str. 192— cen a  5.40.

14. S iem irad zk i  J .  Prof. Dr.: O c z e m  m ó w i ą  k a m i e n i e ?  K rót­
ki rys dziejów p rz e o b ra że ń  i w ę d ró w e k  św ia ta  organiczn. na ziemi. Z, 
a t la se m  o 97 ryc. Biblj. Isk ier— 18— 1929, str. 154, cena  5.40.

15. O ssen d o w sk i  F. A.: P o d  p o l s k ą  b a n d e r ą ,  p o w ie ść  hist, 
z czasów  kró la  Z y g m u n ta  111 1929 str. 295 cena  6.20.

16. B urdeck i  F. Dr.: P o d r ó ż e  m i ę d z y p l a n e t a r n e ,  22 ill. 
Bibl. Iskier 2 0 — 1929, str. 92, cen a  6.80 kar ton .
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S) W ydew nSctw a M. f lrc tn  w  W arszaw ie.

17. E. Deb.: N o u v e a u  c o u r s  p r a t i q u e  d e  f r a n ę a i s .  P re  
m ie re  p a r t ie  1928 str. 196

18. Sz. S z o b e r  i W. Nowicki: Ć w i c z e n i a  j ę z y k o w e ,  g r a m a ty ­
ka, styl i p isow nia  w szko le  powsz. I — Drugi rok n auczan ia .  (Jwagi m e ­
to d y czn e  dla nauczyc ie la ,  1928, str. 112, illustr., c e n a  3.

19. ft. Czartkowski; Ć w i c z e n i a  z a n a t  o m j i r o ś 1 i n. 1. T ekst.  
W yd. 111, p rze jrzane , 1928, str. 110, ce n a  3.

20. J .  Zydler: Z a r y s  g e o m e t r j i  a n a l i t y c z n e j  na  p łasz­
czyźnie. Podr. szk.. Wyd. IV ze 106 rys. w tekśc ie ,  1928, s tr .  180, cen a  7 zł.

C) W y d aw n ic tw a  „N aszej K sięgarn i" Sp. flkc . Zw. P. PJ. S. P.
W arszaw a Ś w ię to k rz y sk a  18.

21. Ewa Szelburg: Z a  s i e d m i o m a  g ó r a m i  —  b aśń  scen iczna
z illustr. M olly-Bukow skiej,  str. 125, ce n a  2.40.

22. J a n in a  Poraz ińska :  K o p c i u s z e k ,  z o b ra z k a m i  St. B o b iń sk ie ­
go, 1929, str. 56 kart ,  cena  4 zł.

23. K. Konarski: M u s i  b y ć !  O brazk i  z p o w s tan ia  1963 r., illustr. 
K. S op o ćk o ,  1929, str. 157, cen a  kar t  4.80.

24. H e lena  G ro tow ska: W m i a s t e c z k u .  Illustr. J .  Radlicz, 1929, 
str. 143, kart.  c e n a  6.60.

25. Wł. Przanow ski, M. S u raw ińska ,  J .  Wójcik: S a m o r z ą d  w s z k .  
p o w s z .  p rzykłady  realizacji, z p rzedm . prof. B. N aw roczyńsk iego ,  1929, 
str. 160, k a r t  c e n a  4.50.

26. J a k  w y k o n a ć  s a m e m u  p o m o c e  n a u k o w e  z 43 tab l.  
i rys. w tekśc ie .  O p racow ali  W. Czyżycki 1. H uber ,  nauczyc ie le  Państw . 
Ins ty tu tu  Rob. Ręczn. pod  re d a k c ją  W. P rz a n o w sk ie g o  1928 str. 80 c e n a  3.60.

27. Tad. M ayzner: Ś p i e w n i k  S z k o l n y  na 2, 3 i 4 glosy ró w ­
ne, 14 p ieśni,  1928, str. 17, c e n a  1.60.

28. Dr. J a n in a  f tn ton iew iczów na: Ć w i c z e n i a  i o b s e r w a c j e
b i o l o g i c z n e  w o g r o d z i e .  O p is  57 ćwiczeń, o raz  p lany  o b se rw a -  
cyj dla 183 g a tu n k ó w  drzew, krzew ów  i roślin z ie lnych  1928. Z prak tyk i  
szkolnej Nr. 3, str. 96, c en a  2.50.

29. M. L ib rachow a i H. S e lm ow iczów na: P o g a d a n k i  z d z i e ć ­
mi .  Pierwszy rok nauczan ia ,  wyd. 11. Wyd. 1 n in iejszej książki wyszło 
n a k ła d e m  M -stw a W. R. i O. P., 1928, Z prak tyki szkolnej Nr. 4, str. 124, 
c e n a  3 zł.

30. N a s i  p r z y j a c i e 1 e — książka  uchw alą  p a r la m e n tu  ang ie lsk .  
z a leco n a  do czy tan ia  w szko łach  początk . W edług  o ryg ina łu  ang . z d o ­
d a n ie m  wierszy au to ró w  polskich  o p ra c o w a ła  ;M. G. Wyd. 111 z 43 rys 
1928, str. 104.

31. Ewa S ze lbu rg -O strow ska :  R z e m i e ś l n i c z e k  — w ę d r o w n i -  
c z e ’k z illustr. Molly B ukow skie j ,  1929, str. 72, kart,  c en a  3 zł.

32. J a d w . W ierzbińska: N a u k a  ś p i e w u  w s z k o l e  p o w s z .  
Cz.£ll. W skazów ki m e to d y c z n e  na kl. 11, 111 i IV-tą 1928 str, 62, cen a  1.50.
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33. J ó z e f  Syska :  O t r a k t o w a n i u  u c z n i ó w  s z c z e g ó l n i e  
z d o l n y c h  1928 str,  62, c e n a  . . .

34. K o l o r o w e  o b r a z k i ,  wyk. przez E. Bar t lomie jczyka ,  F. 
C ie c hano w sk ie go ,  K. Mackiewicza ,  S. Norbl ina ,  K. S o p o c k ą  i inn. z w ie r ­
szykami  S. Braczyńskie j ,  J .  Poraz ińskiej ,  E. Szelburq,  Wyd.  „ P ł o m v k a “ 
1029 str. c e n a  4.80.

D) W ydawnictwa różne.

35. R. Kubiński:  M a ł a  g r a m a t y k a  j ę z. p o l s k .  Lwów, Wyd. 
Zakł. Nar.  im. Osso l ińsk ic h  1928 str. 72 ce na  1.20.

36. f t n d re  L ic h t enb e rg er :  M o n  p e t i t  T r o t t .  Cou ron ne  par 
1’a c a d e m i e  f r anęa ise  (Prix Montyon ,  Collec tion Plon) Librair ie  Larousse  
S u c c u r s a l e  d e  V ie nn e  ( fiut r iche)  IV F av o r i te n s t r a ss e  fr. 7.

37. Les  l ivres ro se s  p o u r  la j e u n e s s e  a 50 cent .  L e  p e t i t  m u- 
s i c i e n ,  d e u x  j e u n e s  a v i a t e u r s ,  L’a u t o m o b i l e  d u  p e t i t  
P i e r r e ,  U n e n f a n t  e x t r a o r d i n a i r e ,  t i n  e n f a n t  d e  g e ­
n i e ,  L e g e n d e s  d e  N o e l .  Librair ie L a r o u s s e  13-17 Rue M o n t ­
p a rnass e ,  Par is  (6)

38. Dr. St, Nowakowski ,  prof.  CJniw. Poznańsk . :  G e o g r a f j a  g o ­
s p o d a r c z a  P o l s k i  Z a c h o d n i e j .  N a k ła d e m  Magis t ra tu  m. P o ­
znania,  c e n a  2-ch t o m ó w  65 zł. r azem  około  1000 s tron  t eks tu  in. 4-o. 
O ba  t o m y  są b o g a t o  i l lus trowane .  W pracy  tej  u ję te  je s t  życie g o s p o ­
da rcze  Wie lkop ols k i  i Po m or za ,  ze sz c z e g ó ln e m  uw zgl ędn ie n ie m  rolnictwa.  
T om  11 w druku.

39. „ M u z y k a  w s z k o l e "  mies ięcznik  pedag .  muzyczny,  wyd. 
p rzez  Związek  Naucz,  śpiewu i muzyki  w szk. państw,  i pryw. w Kato ­
wicach.  P r e n u m e r a t a  8 zł. rocznie.  Cena  zeszy tu  80 gr. f ld r e s  redakcj i  
i adm. :  Katowice ,  S z o p e n a  16.

40. J .  Frankowski :  W y c i e c z k a  s z l a k i e m  U n i t ó w  n a  P o ­
l e s i u .  Bibl. wycieczk.  Tow. Krajozn.

41. T. Dybczyński:  W y c i e c z k a  d o  K a z i m i e r z a  Bibl. wyciec?k.  
Polsk.  Tow. Krajozn.

42. Bronisł .  Gałczyński :  D r z e w a  l i ś c i a s t e  l e ś n e . i  a l e j o ­
w e ,  illustr. fl. Knauff— nakł.  au tora ,  P i aseczno  p o d  Warsz.  1928 ce na  6.80.

43. Tegoż au tora :  O g r ó d  w a r z y w n y  n a  200 m e t r a c h  
k w a d r a t o w y c h .  J a k  z ta k ie g o  og ró d k a  m i e ć  dosyć  jarzyn na  cały 
rok  na  3 osoby.  Wyd.  5-e  z l icznemi ilustr. c ena  1 zł.

44. T egoż  au tora :  O g r ó d  o w o c o w y  n a  300 m e t r a c h  k w a ­
d r a t o w y c h .  J a k  z ta k ie g o  o g r ó d k a  m ie ć  przez cały rok po 1 klg. 
o w oc ów  dz iennie .  Wyd.  4 iiczn. illustr. cena  1.50.

45. Tegoż  au tora :  O g r ó d  k w i a t o w y  n a  100 m. kw. Z r o ś ­
lin dwule tn ic h  i rocznych.  Wyd. 3-e z liczn. ilustr.  cena  1.50.

46. Tegoż  au tora :  R ó ż e  w o g r o d z i e ,  j ako  na jp ięknie j sza  i naj- 
ek o n o m ic zn ie j s za  ozdoba .  Z l icznemi cza rnem i  i b a r w n e m i  illustr. ce na  5 zł.

47. S. Wilpiszewski :  J a k  s a d z i ć ,  s i a ć  i p i e l ę g n o w a ć  n ie ­
z b ędne  p o d s t a w o w e  wi ad omo śc i  dla racjon.  e ks p l o t .  z iemi— Wilno, nakł. 
aut.  1929. cena  2.50.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

TELU K  JÓZEF.

•Jak nauczać rolnictwa w szk. powszechnej.
(ia rty k u ł nadesłany przez P rezyd jum  K o m is ji W o łyńsk ie j Z w . P . N . S. P .)

Stale spo tykam y  się z tw ie rdzen iem , że szkoła powszechna od­
biega od życia. W  w ie lu  wypadkach  tak  jest, n iestety, w rzeczywistości.

S to im y  dziś pod znakiem szko ły— twórczej, szko ły— pracy. W m ia ­
stach sprawa ta jes t już na drodze do realizacji, ale wieś nasza pozo­
staje jeszcze w ty m  k ie runku  da leko  w tyle.

W  roku 1927 przeniknął do Polski z A m e ry k i  nowy system pracy 
w ro ln icze j ośw iacie  pozaszkolnej, polegający na tern, że m łodz ież o r­
ganizu je się w grupy od 8— 12 osób liczące; g rupy te obiera ją  sobie 
dow o lny  te m a t ro ln iczy i opracowują  go wszechstronnie  w teo r j i  i p rak tyce

Sposób powyższy zastosował u nas w swych pracach Zw iązek M ło ­
dzieży W ie jsk ie j  w roku  1927, jako  konkursy  roln icze m łodz ieży w ie j ­
skiej. Zaznaczyć należy, że Polska jest p ie rwszym  k ra jem  w całej Euro­
pie, k tó ry  ten sposób pracy przyjął od A m e ryk i .

Doświadczenie, przeprowadzone przez Zw. M ł. W., dało nadspodziewa­
nie dobre w yn ik i  i zachęciło do dalszej pracy w tym  k ierunku . W roku 
1928 prace by ły  nadal kon tynuow ane  przez Związek Ml. W., ale już i in ­
ne organizacje, pracujące na wsi, korzysta jąc z doświadczeń z 1927 r., 
zaczęły pracę w ty m  k ierunku.

Zachęcony w yn ikam i,  os iągn ię tem i przez m łodzież pozaszkolną, p o ­
s tanow iłem  w roku 1928 z w iosną przystąpić do ana logicznej pracy
z dziećmi starszych oddz ia łów  m o je j  szkoły. Ja k  to p rzeprow adz iłem  
i jak ie  w yn ik i  os iągnąłem, podaję niżej.

Na lekc j i  p rzy rody  w m iesiącu lu tym  zapoznałem dzieci ze sposo ­
bem i ce lem pracy, k tó rą  m ie l iśm y rozpocząć. Udział w konkursach
był dob row o lny , n ikogo  nie zmuszałem. Tem aty  pracy zostały op raco ­
wane i u łożone wspó ln ie  z dziećmi. Zgłos iło  się 6 dzieci z oddz. Ul i 6
z oddz. IV, w tern 5 dz iewczynek i 7 ch łopców  na ogólną liczbę dzieci
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w tych od dzi a ła ch  20. J a k o  t e m a t y  do pracy obra l i śmy:  1) u p r a w ę  k u ­
kurydzy bydgoskie j  wczesne j ,  2) u p r a w ę  cebul i  żytawskiej ,  3) u p ra w ę  
b u ra k ó w  p a s t e w n y c h  i 4) u p r a w ę  z iemniaków.

Pierwszy t e m a t  pod ję ło  t rzech  ch łopców,  2-gi t e m a t  5 dz iewcząt ,  
3-ci t e m a t  3 ch łopców,  4-ty t e m a t  2 chłopców.

Wie lkoś ć  po le tk a  wynos i ła dla wszystkich  rośl in p o  10 m. kw.
Każde z dzieci  mus ia ło  s a m o  s k o p a ć  swo je  po le tko ,  wyznaczyć je 

dok ładn ie ,  z as iać  lub zasadz ić  nas iona  w o znaczonych  o d s t ę p a c h  i w k o ń ­
cu zap row adz ić  notatki  w spec ja lnych zeszytach.  Co mies i ąc  o d b ie r a łe m  
od  dzieci p i s e m n y  rapor t ,  k tó rego  ka lkowany odp is  zos tawał  w zeszycie.

W zeszyc ie  no to w a ło  każ d e  z dzieci s p o s ó b  u p r a w y  ziemi  pod  d a ­
ną rośl inę,  s p o s ó b  i i lość nawożen ia  wraz z r o d z a je m  nawozu,  i lość zu­
ży t ego  czasu  i war tość  pracy  w ed ług  s tawki dzienne j ,  j a k ą  p ła c o n o  w ty m 
czas ie  robotnikowi.

Praca  się rozpoczę ła;  po  p ie rwszej  inspekcji ,  k tóre j  d o k o n a ł e m  
w gronie  dzieci oddzia łów 111 i IV, p r z e k o n a łe m  się, że p o le tk a  są n a l e ­
życie w y m ie rz o n e  i rośliny, k tóre  już wzeszły,  są s ta ra nni e  u t rzymane ,  
a co na jważniej sza,  rodzice  dzieci, n a w e t  tacy,  k tórzy  z p e w n ą  n ie chę c i ą  
odnosil i  się do szkoły, byli zupe łn ie  zadowoleni  z p racy  dzieci.

N as t ęp n ie  przeprowadzi łem jeszcze  dwie inspekc je ,  j e d n ą  w lipcu, 
d rugą  we  wrześniu,  t ę  os ta t n ią  w ob ecnośc i  p. inż. W y sz o m ir sk ie g o  z Zw. 
Mł. W . Rzp. z Warszawy.  Plon już był widoczny i naogół  pr zeds tawia ł  
się lepiej ,  niż w pracach  młodzieży pozaszkolne j .

Zaznaczyć  m usz ę ,  że dzieci u rządza ły sw e po le tka  tam,  gdzie ojciec 
lub m a t k a  da ną  rośl inę sadzili, a to  w celu wykazan ia  różnicy, j aka wy ­
nika ze s to sowan ia  przepisowych od s tę pów ,  tęp ien ia  chwas tów,  nie b io ­
rąc już w r achubę  sztucznych nawozów,  k tórych  dzieci nie s tosowały.

Z ak oń czen ie  konkur só w  wy padło  w połowie  paźdz ie rn ika ,  r ó w n o ­
cześn ie  z z a k oń czen ie m  k o n k u r s ó w  w Zw. Mł. Wiejsk.  Wyniki  były n a ­
s tępują ce :  najwyższy plon cebu li  ży ta w sk ie j  z 10 mtr .  kw. os iągnę ła  Kur- 
j ata Mar ja z 111 oddz.  16 kl., w s t o su n k u  do ha 16.000 kg.;kukurydza:  
Łukowsk i  Mikołaj,  ucz. IV oddz.  z 10 mtr .  kw. 10 kg. czys tego  ziarna,  
w s t o s u n k u  do ha 10.000 kg. Ziemniaki: Lisiecki  Piotr,  ucz. oddz.  IV 
z 10 m. kw. 30 kg. w s t o su n k u  do ha 30.000 kg. Buraki: Łu k o m sk i  
A le ksa nde r ,  ucz. 111 oddz.  z 10 mtr.  kw. 40 kg. w s t o s u n k u  ha  40.000 kg.

Wyniki  pozos ta łych  dzieci t akże  były n ie na jgorsze .  Dzieci' ze swo-  
jemi  e k s p o n a t a m i  wzięły udział w wys tawie  w Lipnikach,  gdzie zwłasz­
cza ce bu la  budziła ogólny podziw.

Związek Mł. Wiejskiej  Rzp. nagrodzi ł  dzieci za ich p r a c ę  ks iążkami  
do czytania.

Na rok 1929 dzieci  już te raz obmyśl i ły tem aty ,  a mianowic ie :  u p r a ­
wę po m id o ró w ,  kukurydzy ,  z iemniaków,  bu ra ków past .  i k a p u s ty  oraz 
hodowl i  k ról ików i kur  z ie lononóżek  kuropa twianych .  Do tej chwili 
zgłosiło się już 17 dzieci z ogólnej  liczby oddzia łów 111 i IV 22.

A te raz  p rzypa t rzmy  się, j ak ie  korzyści  wyniosły z ko nkur só w  dzie­
ci, szkoła  i nauczyciel .

Dzieci zapozna ły  się prak tyczn ie  z up ra w ą  4 roślin, ich w y m a g a ­
n iami  co do gleby,  nawozu,  wys tawy,  ich c h o r o b a m i  i szkod nik ami .  Na-
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uczyły się pat rzeć i obserwować rozwój roślin, zapoznały się z systema-  
tycznem prowadzeniem notatek.

Szkoła uzyskała sobie uznanie u rodziców, którzy niejednokrotnie  
przyswajali sobie sposób pracy i nieraz dzieci o sposób  uprawy danej  
rośliny wypytywali.

Pozatem szkoła stała się przez to o duży krok bliższą do zrealizo- 
wań ideji szkoły— pracy, gdyż środowisko,  w którem się znajduje, t.j. wieś, 
przedewszystkiem tego od niej żąda i szkoła wiejska musi iść w tym 
kierunku, albowiem 99% jej uczniów i uczennic na tej wsi pozostanie i na 
roli pracować będzie,  a więc wiadomości  z rolnictwa w dalszem życiu 
nieraz im się przydadzą.

Nauczyciel uzyskał cały szereg t em a tów  do lekcji rachunków,  geo- 
metrj i  i przyrody. Stosunek uczniów do niego stał się serdeczniejszy,  
bardziej naturalny.

Sposób,  w jaki swoje zamierzenia w roku 1928 zrealizowałem, wy­
kazał wiele braków i niedociągnięć,  jednak początek  zrobiony, zależy 
teraz tylko od czynników kompetentnych,  aby się tern zajęły i wprow a­
dziły naukę rolnictwa, tak  ujętą,  do szkoły powszechnej .  Wprawdzie,  
program przewiduje prace dzieci w ogrodzie szkolnym,  są to jednak 
prace,  które nie dają całokształtu,  zwłaszcza na wsi, kiedy na wiosnę, 
w lecie i jesieni t rudno zebrać dzieci poza nauką,  bo mają one swoje 
zajęcia w domu, a przedewszystkiem pasanie  bydła. Tu zaś musi  dziec­
ko znaleźć czas, praca  jest  indywidualna.

W krótkich słowach należy omówić jeszcze braki, jakie zauważyłem 
w konkursach przez siebie przeprowadzanych.  Przedewszystkiem obszar 
gruntu 10 m. kw. jes t absolutnie zamały. Należy powiększyć go dla ro­
ślin okopowych do 50 m. kw.; a dla innych do 25 m. kw., wyjąwszy p o ­
midory,  dla których wystarczy 20 m. kw. Następnie  termin rozpoczyna­
nia konkursów musi być przeniesiony na jesień, aby dziecko zaznajomi­
ło się z przygotowaniem roli na zimę pod dane rośliny.

Więc najlepszy czas będzie w połowie października.  Do konkur­
sów potrzeba wprowadzić i hodowlę,  zwłaszcza drobiu, która u nas  jest  
bardzo mało rozwinięta, a dziecka praca ta nie przeciąży. Dla och ot ­
nych do tej pracy podaję źródła, z których można czerpać mater ja ł  do 
pracy: 1) Wychowanie rolnicze młodzieży wiejskiej, wydawnictwo C. T. Z. 
K. Warszawa Tamka 1, cena 2 zł. 2) Jankowsk i  E. Ogród wiejski, War­
szawa 1923 cena 6 zł. 3) Schónfeld St. „Gprawa najważniejszych warzyw 
w gruncie",  Warszawa 1922 str. 58 cena 70 gr. 4) Jankowski  S. „Gpra­
wa ziemniaków" Warszawa 1911 str. 51 cena 80 gr., 5) Trybulski M. 
„Gospodarski  chów drobiu" Warszawa 1926 str. 112 cena zł. 2.70—6) 
Trybulski M. „Króliki" (rasy i hodowla) Warszawa 1922 str. 133 cena zł. 
3.20—7) Zbiorowa „Książka gospodyni  wiejskiej" Warszawa 1927 str. 343 
cena zł. 5.

W sprawie powyżej poruszonej p. J a n  Dec, inspektor ośw. pozaszk., 
nadsyła uwagi następujące:

Kuratorjum podjęło również zabiegi o zorganizowanie konkursowych 
ogródków przy szkołach na wsi.
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N auczyc ie ls tw o, prowadzące o g ród k i konkursow e, w inno  zawczasu p o m y ­
śleć o porozum ien iu  się z pow ia to w ym  in s tru k to re m  ro ln ym  se jm iku , czy 
o rgan izacy j ro ln iczych . Ponieważ sprawą w ychow an ia  ro ln iczego  in te re ­
suje się w y b itn ie  W ydzia ł R o ln ic tw a  przy Grzędzie W o jew ó dzk im , k tó ry  
w yda ł odpow iedn ie  zalecenia, każdy insp ek to r ro ln y  w pow iec ie  o d n ie ­
sie się do p ro po zyc ji nauczycie la  b. życz liw ie . Skoro  będzie już us ta lo ­
ny śc is ły  p lan gospodarczy og ródków  konkursow ych, m ożna będzie o trz y ­
m yw ać pew ną pom oc w postaci nasion, czy naw ozów  sztucznych. S pra­
wy te  będą o dd z ie ln ie  ogłoszone. Już obecnie  k ie ro w n ic tw a  szkó ł w in ­
ny zgłaszać do In spe k to ra tó w  szko lnych swe zam ia ry  zorgan izow ania  
ogródków , by można by ło  na czas pod jąć zabieg i o o toczen ie  tych  po ­
czynań m oż liw ą  opieką.

Jan D ec.___________
Udział nauczycielstwa w pracach organisa» 

cyj społecznych na wsi.
Szkoła powszechna na wsi je s t zazwyczaj jedyną  p laców ką  społecz­

n o -ku ltu ra ln ą , prze to  samo życie w ym aga, by ocen iać ją  n ie ty lk o  ze sta­
now iska dydaktycznego. Nauczać— to  je j ro la  podstaw ow a. Lecz n igdy 
nie będzie in s ty tuc ją  zespoloną z dążeniam i wsi, jeże li się n ie zdobędzie 
na pe łn ien ie  m is ji społeczno-w ychow aw cze j. Czemże jes t szkoła d z is ie j­
sza, gdy ją  w łaśnie z tego stanow iska  ocen iam y? N ie  je s t z nią ta k  
źle. Przedewszystkiem  wdzięczność należy się je j za to , że ona p ie rw ­
sza w prow adza dz iecko  w ie jsk ie  w szerszy św iat, uspo łecznia  je, zbliża 
do ludzi. Idźm y da le j: W iem y, że wieś dzisie jsza nie je s t ju ż 'b e z w o ln ą
głuszą. Zw olna  prze jaw ia  się w n ie j sam orodny ruch rozw o jow y. W ieś 
sama p ragn ie  ośw ia ty . Tern ty lk o  można tłum aczyć  z jaw isko, iż m im o  
braku  należnej o p ie k i i pom ocy dla dzia łu  pracy nauczyc ie lsk ie j w za­
kresie ośw ia tow o-pozaszko lnym , o rgan izu je  się ty le  kursów  ośw ia tow ych 
dla doros łych . Łączn ie  z nauką na tych  kursach dobyw ają  się z dusz 
słuchaczy g łosy now ego życia, rodzą się za in te resow ania  szersze, w yb ie ­
gające poza obręb codziennych zajęć i trosk . G m ieć te  za rodki p ie lę g ­
now ać— to  ważne zagadnienie dobrego prowadzenia  nauki na kursach, 
co na łam ach „D z ie n n ika " znalazło już obszerne om ów ien ie . Lecz ró w ­
no leg le  z tern, bardzie j od szko ły n iezależnie, odbywa się postęp wsi 
w d rug im  k ie runku , w yrażający się w przem ianach fo rm  społecznych 
i gospodarczych. G jm ijm y  go w ogó lnym  szkicu: Zorgan izow ana m ło -
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dzież doros ła  (Kółka młodz ieży wiejskiej)  p o d e j m u j ą  śmia łe  wysiłki w k i e ­
runku  o św ia to w o- ku l tu r a ln ym ,  w k ie runku pracy  nad  s w e m  w y c h o w a ­
n iem  s p o ł eczno- obyw a te l s k i em ,  oraz p r zy sposobi en ia  się do rac jona lne j  
p r acy  zawodowo-ro lnicze j .  Szczególn ie  os ta tni  k ie ru nek  pracy  zas ługuje  
na uwagę .  J u ż  i na Wołyniu w wielu m ie js cow ośc ia ch  młodz ież  z a p o ­
czą tkowała  donios łe  pr ace  przez r o z u m n e  i sz lache tne  współzawodn ic tw o,  
wyścig pracy  w t. zw. k o n k u r s a c h  rolniczych.  Również  wśród  s ta rszych  
p o s t ę p  ro ln ićzo -gosp odarczy  toruje sobie  nowe drogi .  Kto zbliższa przyjrzał  
się ty m  p r z e m i a n o m  gosp o d a rczy m ,  jakie o d by w a ją  sią na wsi dzięki p r o ­
p a g a n d z ie  i inicjatywie organizacyj  oświa towo-ro ln iczych  (Kółka Rolnicze),  
czy związków ko m unalnyc h ,  mógł  stwierdzić,  że drobni  rolnicy, gdy  tylko 
m a ją  na to ś rodki ,  p row adz ą  mel jo ra c j e  rolne,  k o m a s u j ą  grunta ,  z roku  
na  rok zwiększa ją użycie n aw o zó w  pom ocni czych ,  zak łada ją  s tac je  czysz­
czenia ziarna,  wprow adza ją  u le psz eni a  w u pr aw ie  roli, zaczyna ją  rozu­
mieć ,  że krow ę t rzyma  się nie dla nawozu i „kapki"  m le k a  dla dzieci,  
lecz po  to, by była na jważnie j szą  w g o s p o d a r s t w i e  „ fabryką"  pien iędzy.  
Na Wołyniu,  c o pr aw da ,  ruch w t y m  k ie ru n k u  do p ie ro  z apo czą tko w any ,  
lecz p ie r wsze  p osun ię c ia  m o g ą  n a s  n a tc h n ą ć  o p t y m i z m e m .  Zwłaszcza  
w dziedzinie organizacj i  spółdzielczości  Wołyń  zrobił w os ta tn i ch  dwu 
la tach  mi lowe kroki.  W ty m  czasie  p ow st a ło  oko ło  200 spółdz ielni  po-  
ż yczkowo-o szczędnośc iow ych,  t. zn. Kas Ste fczyka ,  k i lkad z ie s ią t  s p ó ł ­
dzielni mleczarsk ich ,  z a p o c z ą tk o w a n o  spółdz ie lnie  o w o c a r s k ie  i t. p.

J a k i ż  więc s t o s u n e k  m a  za jąć  nauczyc iel  w o b e c  tych sp o ł e c z n o - g o ­
s p o d a rc z y c h  pr zem ia n  na  wsi, k t ó r e  z a de cydu ją  g łównie o jej przysz łośc i?  
Wieś  sp o g lą d a  na szkołę  z nadzieją,  że s t a m t ą d  przyjdzie jej po m oc.  
S taw ia j ąc  p ie rwsze  kroki  o rganizacyjne ,  m a j ą  k ło p o t  z rach u n k o w o śc ią  
w spółdzielni ;  wtedy  wszys tk ie  oczy zwraca ją  się na  nauczyc ie la  w p r z e ­
konaniu ,  że on wszys tk ie m u m o ż e  zaradzić.  Nauczyc ie l  zaś najczęściej  
s po ty ka  się z ow em i  zaga dn ie n iam i  po  raz p ie rwszy  w życiu.  Nikt mu  
o tern p r z e d te m  nie mówił ,  S e m in a r j u m  nie dało m u  w ty m  zakres ie  
wskazówek.  Na  sk u te k  te go  różnie uk ła da  się s t o s u n e k  nauczyc ie l s twa  
do  prac  sp oł eczn o -g o sp o d a rcz y ch .  J e d e n  za mk nie  się w szkole  i w sz ys t ­
kim ogłosi ,  że to  do n iego  nie należy.  Po zo s t an ie  więc na s a m o tn e j  
wyspie,  i zolowanej  od  lądu życia.  Drugi  znowu, dufny w swą wyż­
szość  od szare j masy,  rozgłośnie  schodzi  na niziny i wszys tk im s ta ra  się 
za im p o n o w a ć ,  że on  ty lk o— znaw ca  w sz y s t k ie g o — lo s e m  wy br any  wódz 
— cudów  dokona ,  gdy  wszyscy  zechcą  go słuchać .  W opinji  t a k i e g o — 
nikt  n iczego  nie wie, on  w szys t ko  zna.  W ó w czas  n a s t ę p u j e  kr ó tk i  
o k re s  wyczekiwania  z pozoru  bie rne j ,  lecz w rzeczywis tośc i  k rytyczne j  m a ­
sy, a p o t e m  zaczynają  się walić w fantazji  „ m ę d rc a "  wy śn io ne  zamki  na 
lodzie.  Efek t  j e g o  pracy  żaden .  Czy są ta c y ?  S ą  wszędz ie  w innych  
gr u p a c h  intel igencji ,  zna jdą  się też  wśród  nauczyc ie ls twa.  Lecz  coraz  
częs t szym staje się trzeci  typ dz iałacza  spo łec znego ,  typ twórczy.  Na 
z jazdach  działaczy spółdz ielczych p ow ia tu  łuck iego  i du bi eńsk i ego  s p o t ­
ka łe m  nauczyciel i ,  którzy wrośli  o rganicznie  w ciała różnych  spółdzielni ,  
poznali  do k ładni e  za sa dy  g o sp od a rk i  spółdzielczej  i w n o sz ą  w c odz ie n ­
ną  p ra cę  sp o łe c z n o -g o sp o d a rcz ą  wartości  twórcze,  n i eprzemi ja jące .  Roz-
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m a w i a j ą c  z n imi ,  n i e  s ł y s z a ł e m  z d a w k o w y c h  d e k l a m a c y j  o d o n io s ł o ś c i  
p r a c y  s p o ł e c z n e j  lecz  p r z e m y ś l a n e ,  n a  p r a k t y c e  o p a r t e  uwagi .

Nie  p o d c h o d z i l i  oni  n a  p o c z ą t k u  d o  te j  p r a c y  w p o s t a w i e  d u m n y c h  
p r z y w ó d c ó w ,  lecz,  s z cz e r ze  o d n o s z ą c  s ię  d o  s p r a w y ,  r ó w n o c z e ś n i e  z p r z y j ­
m o w a n i e m  p e w n y c h  o b o w i ą z k ó w  w or g an iz ac j i  r o z p o c z y n a l i  p r a c ę  n a d  
so b ą ,  p o z n a w a l i  p o d r ę c z n ik i ,  śledzi l i  w c z a s o p i s m a c h  wynik i  p r a c y  
in ny c h  i dzi sia j  o d d a j ą  n i e o c e n i o n e  us ług i  j a k o  r a c h m i s t r z e
i s e k r e t a r z e  sp ó ł d z ie ln i  i i n n yc h  o r gan iz acy j .  N ie  w y s u w a l i  s i ę  na  s t a ­
n o w i s k a  k ie ro w n ic z e ,  b o  u ś w i a d a m i a l i  s o b ie  t ę  n i e z b ę d n ą  z a s a d ę  s p o ł e c z ­
n o - w y c h o w a w c z ą ,  że  wsze lk i  lu d o w y  r u c h  s p o ł e c z n y  w i n i e n  b yć  s a m o ­
dz ielny ,  winiert  ludzi w y r a b i a ć  m o r a l n i e  i s p o ł e c z n i e ,  c o  n ie  j e s t  moż l i -  
w e m ,  g d y  c z ł o n k o w i e  o r g a n iz a c j i  n i e  p r z y j m u j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w k i e ­
r o w n i c tw ie  nią.  N a le ż y  w yra z i ć  j a k  n a j s i ln i e j sz e  p r a g n i e n i e ,  by  t e g o  
t y p u  d z ia ł a cz y  w ś r ó d  n a u c z y c i e l s t w a  by ło  n a j wi ęc e j .  P r a c a  s p o ł e c z n o -  
g o s p o d a r c z a  wsi  n ie  m o ż e  s ię  o b e j ś ć  b ez  p o m o c y  i n t e l i g e n t n y c h  j e d n o ­
s t e k .  Z a d a n i e m  ich j e s t  n i e t y l k o  d o r a d z a ć  w z a k r e s i e  t e c h n ik i  o r g a n i z a ­
cyjne j ,  lecz p r z e d e w s z y s t k i e m  w n o s ić  wy ższy  p o z i o m  i d e o w y  d o  o r g a n i ­
zacyj  wie j sk i ch ,  k t ó r y c h  cz ło nk o w ie ,  n i e  m o g ą c  s ię  w z n i e ś ć  do  z r o z u m i e ­
nia w y żs z y ch  ce lów ,  cz ę s to  s z u k a j ą  w spó łdz ie ln i ,  w o r g an iz ac j i  ro ln iczej  
d o r a ź n y c h  zy s kó w ,  c i a s n o  u j m u j ą  z a d a n i e  o r g an iz ac j i ,  p o w o d u j ą c  s ię  
w z g l ę d a m i  dla k r e w n y c h ,  p rz y ja c i ó ł  na j b l i ż s zyc h .  By  w o r g a n i z a c j a c h  
ty c h  z a p a n o w a ł a  z d r o w o  p o j ę t a  z a s a d a  p o m o c y  w z a j e m n e j ,  so l i da rn e j  
p r a c y  świa t ł e j  g r o m a d y  n a  p o ż y t e k  o g ó łu ,  a  w ię c  i k a ż d e g o  z o s o b n a ,  
o t o  w a ż n a  ro la  n a u c z y c i e l s t w a  w o r g a n i z a c j a c h  s p o ł e c z n y c h  wsi .

Sadźmy morwy—hodujimiy jjiedlwaibmkii!

D o ś w i a d c z e n i a  C e n t r a ln e j  S tac j i  J e d w a b n i c z e j  w M i l a n ó w k u  p o d  
W a r s z a w ą  d o w io d ł y ,  że  h o d o w l a  j e d w a b n i k ó w  u d a j e  s i ę  na  t e r e n i e  ca łe j  
Po l ski .  P o l e g a  o n a  n a  k a r m i e n i u  w p r z e c i ą g u  4 — 5 t y g o d n i  g ą s i e n i c  j e d ­
w a b n i k a  l i śćmi  m o r w y .  J e s t  to  w ię c  d o d a t k o w e  za ję c ie  ro ln ika ,  k t ó r e  
w y p a d a  w t e d y ,  g d y  n i e m a  d u ż o  r o b ó t  w po lu  ( c z e r w ie c )  i p o d n o s i  w w i e l ­
k im  s t o p n i u  d o c h o d o w o ś ć  g o s p o d a r s t w a .  H o d o w l ę  j e d w a b n i k ó w  p r o ­
w a d z i  s ię  z a w s z e  p o d  d a c h e m ,  a n ie  b e z p o ś r e d n i o  n a  d r z e w a c h .  C h c ą c  
j ą  rozp oc ząć ,  t r z e b a  m i e ć  n a j p ie r w  d r z e w a  m o r w o w e .  D r z e w a  t e  nie 
w y m a g a j ą  n a d z w y c z a j n y c h  w a r u n k ó w ,  r o s n ą  w sz ęd z i e ,  na j l ep ie j  n a  g r u n ­
t a c h  s u c h y c h  i l ekkich .  P o d  d r z e w a  m o r w o w e  m o ż n a  n ie  p r z e z n a c z a ć  
s p e c j a l n e g o  o b s z a r u  z i emi .  Na j l ep ie j  w y s a d z a ć  j e  wzd ł uż  d ró g ,  p rzy  
p a r k a n a c h ,  d o m a c h ,  na  m i e d z a c h  i g r a n i c a c h  pó l,  w s z ę d z i e  t a m ,  gdz i e  
r o s n ą  m a t o  p o ż y t e c z n e  wie rz by ,  t o p o l e ,  o l chy ,  i t. p.  R ó w n i e ż  b a r d z o  
ł a d n e  i s i lne s ą  ż y w o p ł o t y  m o r w o w e ,  s t r z y ż o n e  p o d c z a s  h o d ow l i .  J e d n o
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duże  drzewo m o r w o w e  m o ż e  d os ta rczy ć  liści na w y k a rm ie n ie  gąs ien ic  
je dw abn ik a  z 2 gr. j a jeczek ,  co d a je  ok oł o  5 kg. świeżych opr zędów  
war tośc i  45 zł. Z drzew m o r w o w y c h  w y s o k o p ie n n y c h  m o ż n a  z rywać liś­
cie dla ce lów hodowl i  w 9 roku,  z k rzaków i ży w op ło tó w  w 4— 5-tym  
roku  od  pos iania .  Najlepiej  d rzewka  m o r w o w e  sprowadzić ,  by wcześnie j  
m o ż n a  było z nich korzystać ,  j e d n a k  pożyt eczne  jes t  wysian ie  m orw y 
i założenie  niewielkiej  szkółki,  k tóra  również  m o ż e  przynos ić  d o c h ó d  
i p rzyczynić się do rozpo w sz echn ien ia  tego  drzewa  w okol icy.  Właści ­
c iele zaś drzew m o r w ow ych ,  chcąc rozpocząć  h o d o w lę  je dwabn ikó w,  k aż ­
d e g o  roku  zawczasu  (naj lepiej  w lu tym)  z a m a w i a j ą  w Stacji  J e d w a b n i -  
czej w Mi lanówku ja jeczka  j e d w a b n ik a  w ilości zależnej  od po s i a d a n y c h  
drzew  morwowy ch .  Koszta zakup u ja je cz ek  są  m in im a ln e  ( Igr .  kosz tu je  
60 groszy).  S tac ja  dos ta rcza  ja jeczek  w po czą tk ach  maja .  Gdy na m o r ­
wach  u k a ż ą  się p i e rwsze  listki, z j a jeczek  pod  w p ły w e m  ciepłej ,  p o k o ­
jowej  t e m p e r a t u r y  wylęgają się ma łe  gąsien iczk i  j e d w abn ik a ,  k tó re  żyją 
32— 36 dni. Po dczas  te g o  o k r e s u  ka rmi  się je 4 razy dziennie,  p o d r z u ­
ca j ąc  im świeże  l iście morwy.  Po upływie te g o  o k r e s u  gąs ien ice  snują 
wkoło s ieb ie  op rz ę d y  j e d w a b n e .  H o d o w ca  zbiera oprzędy ,  p r z e t r z y m u ­
je chwi lę  w sicie nad  gorącą  p a r ą  i po wysu szen iu  o t r z y m u je  go towy s u r o ­
wiec  jedwabny,  go towy na  sprzedaż .  J a k  w s p o m n i a n o  powyżej ,  d o c h ó d  
z hodowl i  j ed w ab n ik ó w  je s t  b. wysoki .  H odow ca ,  p os ia da ją c  16— 20 
drzew mor wow ych ,  bez  wielkich zab iegów  i kosz tów m o ż e  uzy skać  540 
zł. doch odu .  W s p o m n i a n a  S tac ja  J e d w a b n i c z a  n ie tylko  do s ta r c z a  ja je ­
czek,  lecz także  nas ien ia  i s a d z o n e k  dr zew a  m o r w o w e g o ,  j ak  również  
z a pe w nia  h o d o w c o m  zbyt  w y p r o d u k o w a n y c h  op rzędów .  Sadzić  na leży 
wyłącznie  m o r w ę  b i a ł ą  (m or us  alba).

Hodow lą  j e d w a b n ik ó w  i s a d z e n ie m  drzew  m o r w o w y c h  winny się 
za i n te r e so w ać  szkoły po w sz echn e .  Organizu jąc  zb io rową  akc ję  sad zen ia  
drzew przez  dzieci,  na leża łoby uw zgl ędnia ć  m o rw ę ,  ft na s t ę p n ie ,  sk or o  
Się już po s i ada  d rzewa m o rw o w e ,  na leża łoby  w sali szkolnej  us tawić  
półki dla gąs ien ic  jed wabnika .  Dzieci s a m e  m o gł yb y  w oznaczonej  p o ­
rze k armi ć  je l i śćmi m o r w o w e m i ,  wyznacza jąc  dyżury  ho d o w la n e .  Tą  
drogą  szkoła szczepi łaby zam i ło wa nie  do n a d e r  pr zy je m ne j  i poży teczne j  
pracy.

Przyp. Red. :  Materjał  do  te g o  a r tykułu  został  zaczerpnię ty  z o d e z ­
wy, wydanej  przez Cent ra lną  S ta c ję  J e d w a b n i c z ą  w Milanówku.  Za in te ­
r e s o w a n y m  sp rawą m o ż n a  polecić  podr ęc zn ik  H. W i t a c z k a  — J e d -  
w a b n i c t w o .
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Dlaczego trzeba sadzić drzewka 
silne, nie za młode.

P rz e d ru k  z książk i  prof.  Br. G a łczy ń sk ieg o :  „Drzewa l iś c ia s te  l e ś n e  i a l e jo w e 1'W a r s z a w a
1928 p a t r z  s t r '  653.

Minister spraw wewnętrznych,  p. Sławoj-Składkowski,  w swym zna­
mieni tym okólniku z dn. 2.X1.1927 r., rozpoczynającym wielką akcję 
zadrzewienia Polski, słusznie zwraca uwagę na to, aby sadzić „o ile 
możliwe, drzewa już rozwinięte"

J e s t  to niezmiernie ważne z bardzo wielu względów. Nietylko bo­
wiem silne i duże drzewka, zdrowe i proste,  znacznie wcześniej stają 
się ozdobą ulicy czy drogi, nietylko większą dają pewność,  że rozwiną 
się na drzewa ładne i jednakowe,  ale jeszcze, co jest  bardzo ważne 
i o czem najczęściej się z a p o m in a ,— takie drzewka imponują,  podobają 
się, budzą poszanowanie i dlatego znacznie mniej  są narażone na zni­
szczenie przez szkodników dwunożnych.

Opinja publiczna na wsi w mias teczku zupełnie inaczej reaguje,  
jeżeli dzieciak, lub wyrostek złamie drzewko małe,  koszlawe i cienkie, 
jak szpicruta,  a inaczej, jeżeli będzie chodziło o drzewo ładne o gru­
bym pros tym pniu, które posadzone jest starannie,  przy silnym palu 
i należycie zabezpieczone przeciwko szkodnikom czworonożnym.

O tej prostej psychologji najszerszych warstw ludności zapominają 
ci wszyscy, którzy tak często twierdzą, że wiedzą z doświadczenia,  iż 
zasadzenie drzew przydrożnych jest  u nas przedsięwzięciem zupełnie 
beznadziejnem.

Niedawno, jadąc  kolejką Grójecką,  rozmawiałem z pew nym właści­
cielem ziemskim z Grójeckiego,  który na dowód tego,  jak beznadziejne 
jest  u nas  sadzenie drzew przydrożnych, przytoczył mi nas tępujące dwa 
okropne fakty:

1) Pewien ksiądz, bardzo czynny i pełen najlepszych chęci, obsadził 
drzewkami przed sześciu laty kilka k ilometrów drogi, prowadzącej  do 
Grójca. Obecnie przy tej drodze niema ani jednego drzewka; wszystkie, 
co do jednego,  zostały zniszczone.

2) Sam opowiadający obsadził drzewkami dwa ki lometry drogi 
przed t rzema laty. Los tych drzewek był taki sam,  jak w poprzedn im 
wypadku:  w tej chwili przy tej drodze niema ani jednego drzewka.

Otóż z dalszej rozmowy okazało się, że w pierwszym wypadku p o ­
sadzone zostały drzewka maleńkie,  o trzymane darmo z laśu, zapewne,  
nigdy nie przesadzane,  w różnych gatunkach,  a przeważnie brzozy. Drzew­
ka te posadzone zostały bez palików, bez żadnej ochrony i wcale nie 
były pielęgnowane.  Wiemy, jak brzozy t rudno się przyjmują. W tym 
wypadku zatem ktoś, mający pojęcie o sadzeniu drzew przydrożnych, 
przewidziałby zgóry, że 80% drzewek uschnie bez żadnego nawet  uszko­
dzenia przez ludzi lub zwierzęta.  Pozostałe 20% zniszczone zostały za­
pewne przez zwierzęta i przez ludzi, co przy takich i tak posadzonych 
drzewkach miałoby miejsce w każdym,  nawet  najbardziej kul turalnym kraju.
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W d rug im  w y p a d k u  było jeszcze  gorze j.  O po wiada j ący ,  p rzypar ty  
do  muru ,  p rzyznał  się, że to, co nazywał  drzewkami ,  to  były właściwie 
kołki wierzbowe,  p o w ty k a n e  w z iemię .  Oczywiście,  t aka  „ale ja"  nie 
mo gła  być bardzo  t rwała .  P as tuch  lub przechodzień ,  zab ie ra jąc  taki  k o ­
łek, ani na chwilę nie pomyśla ł ,  że bierze „d rzewo a le jowe" ,  ty lko p o ­
myślał ,  że sobie  „wziął ko łek" ,  który mu się p izyda ,  i że ten,  k tóry  tu 
te kołki powtykał ,  może  ła tw o i bez wie lk iego  kosztu  we tk nąć  sob ie  nowy.

J a k  w ia d o m o ,  w języku  lu d o w y m  co inneg o  je s t  „wziął",  co in n e ­
go „porwał" ,  a j eszcze  co innego  „ukradł" .  Te trzy pojęc ia  s t o s o w a n e  
są  zależnie od  war tości  ob jek tu ,  oraz od wysi łku p o t r z e b n e g o  do przy ­
właszczenia  sobie  te g o  objektu.  Kto zab ie ra  taki  kołek,  t en  go tylko 
„wziął".  Kto zab ie r j e  tak ie  drzewko,  jak te, k tór e  p o s a d z o n e  zos tały 
przez księdza,  pod  Grójcem,  ten  najwyżej  „porwał" ,  ft do pi e ro  k toby 
zabrał  ł adne , duże i po rządni e  p o s a d z o n e  drzewo a lejowe,  czy pr z y d ro ż ­
ne,  t en  już n iewątp l iwie  „ u k r a d ł ” i będz i e  p o tę p io n y  przez  opinję.  „Wziąć"  
przytrafi  się każde mu ;  bardzo  liczni są ci, którzy m o g ą  „po rwać" ;  n a t o ­
m i a s t  do wyją tków na leżą  tacy,  -którzy d e c y d u ją  się „ukraść" .

Z tych wszystk ich  względów dr zewa  a lejowe,  sa d z o n e  przy u l icach 
i d rog ach  publ icznych,  powinny mie ć  przyna jmnie j  5 cm.  (ale nie więcej  
niż 10 cm.) ś r ednicy  pnia,  na wysokośc i  1 m e t r a  nad z iemią.  Drzewka 
te  powinny pochodzić ,  b ro ń  Boże ,  nie z lasu,  tylko  z dobre j  szkółki,  gdzie 
w y c h o w a n e  zos ta ły na ziemi  żyznej ,  gdzie stały nie za g ę s t o  i gdzie 
były przyna jmnie j  dw a razy przesadzane .
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